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Sprawa wschodnia.
Im bliżej wiosny, tem szybciej odsłaniają 

się przygotowywane przez Moskwę na W scho
dzie roboty. Bądź co bądź pragnie Moskwa woj
ny Serbów i Czarnogórców przeciwko Turcji i 
rozbudzenia tym sposobem powstania między 
chrześciańską ludnością w Turcji Dyplomacja 
zachodnich mocarstw i austrjacka u£vwa wszel
kich sprężyn, aby do tej wojny nie przyszło. 
Skłoniono najpierwej turecki rząd do gotowości 
ustąpienia z twierdz serbskich pod pewnemi 
warunkami. Rząd turecki myślał z początku, źe 
spór z Serbią w ten sam sposób załatwić się 
da jak z Rumunią, więc oświadczył gotowość 
do ustępstw, jeźli serbski książę dla porozumie
nia się z sułtanem, przybędzie do Stambułu. 
Książe serbski ten warunek odrzucił, wiec wa-•» a> * ii
runki swe musiała Turcja przesłać do Belgra
du. Żądała ona najpierw, aby cytadelę belgradzką, 
przez turecką załogę zajmowaną, po ustąpieniu 
Turków zburzyć; powtóre, aby Serbia zreduko
wała swą milicję, powołaną obecnie w całym 
komplecie pod broń. Za namową Moskwy serb
ski książę odrzucił te warunki i już wojska 
serbskie ruszyć miały ku granicom tureckim, aby 
przenieść wojnę w prowincje tureckie, zamie
szkałe przez Słowian.

Wybuch wojny stał się był już nieuchronny 
prawie. Dyplomacja europejska w Stambule, 
wyjąwszy moskiewską, jeszcze raz poczyniła 
konwulsyjne usiłowania, aby go odwrócić. Gdy 
przekonano się, iż rząd serbski stoi zupełnie 
pod wpływem moskiewskim i wszelkie trakto
wania między nim a Turcją będą daremne, uda
no się do wybiegu. Anglia, Francja, Austrja i 
W łochy dały rządowi tureckiemu zbiorowe o- 
świadczenie, iż w razie bezwarunkowego ustą
pienia załogi tureckiej z twierdz serbskich, mo
carstwa te poręczają Turcji wykonywane dotąd 
w Serbii tureckie pr..\va zwierzchnicze, tj. opłaca
nie przez Serbię rocznego haraczu, i potwierdza
nie wyboru panujących książąt.

W  skutek tego zbiorowego oświadczenia, 
Turcja, parta przez dyplomację europejską, zde
cydowała się wreszcie wydać ferman, odwołu
jący wojska tureckie z fortec serbskich, a nie- 
k/adący ładnych warunków.

Z  Kongresówki.
Śledztwo 'polityczne.

W numerach 216, 217 i 218 Gazety Naród. 
zeszłego roku podaliście opis więzień moskiew
skich: poczuwam się do obowiązku, dla dopeł
nienia obrazu, skreślić choć pokrótce więzienia 
moskiewskie w królestwie Polskiem dia w ię
źniów politycznych , — niedaleko nawet szukać 
będziemy, weźmy na przykład Chęciny w jesie
ni roku 1864. W wspomnionym artykule wa
szym był tylko opis samego więzienia, wiktu i 
smotrytieli, zupełnie on zgodny z rzeczywistością, 
ja chcę dać jeszcze krótki rys śledztwa moskie
wskiego.

Więzienia moskiewskie polityczne są te sa
me co i* dla zbrodniarzy pospolitych, zwłaszcza 
że więźniowie polityczni zwykle z tymi zbro
dniarzami w jednym gmachu są zamknięci i tą 
samą strawą karmieni. Ta tylko zachodzi różni 
ca, że więźnie polityczni znajdowali często w 
swojej strawie szozypawki, pająki, stonogi i in
ne rozliczne owady, chłeba dawano tylko półto
ra funta na dobę, że zamykani każdy z osobna 
w oddzielnej celce, pod strażą żołnierzy, pod
czas gdy przeciwnie dla zbrodniarzy jest straż 
cywilna ustanowiona.

Gdy kogo aresztowano, i po najściślejszej 
rewizji w domu, przywieziono do Chęcin, wpro
wadzono więźnia do tak zwanego cekhauzu, tam 
rozbierano do naga, rewidowano jeszcze raz j e 
go wszystkie rzeczy, rozprówano odzienie i bu
ty, przeglądano bieliznę do okna, szczególnie 
kołnierze i wszystkie fałdy, czyli się w nich ja
kie podejrzane pismo nie znajdzie. Temu same
mu losowi popadał kuferek i pościel. Odbiera
no pieniądze, wszelkie choćby najdrobniejsze ko
sztowności, cygara, i każdy najmniejszy kawa
łeczek papieru; następnie więźnia, któremu tyl
ko jeden surdut wolno było wziąć na siebie, 
wprowadzono do małej celki, 3 kroki długości 
a 2  kroki szerokości, rzeczy zaś wszystkie scho
wano w owym cekhauzie, gdzie je w końcu my
szy i szczury pojadły, tak, że nie było już co 
odbierać; zdaje się, że i ręce moskiewskie gra
ły rolę tych podziemnych zwierzątek. W celce 
swojej znajdował więzień wązki tapczan i sien- 
niczek jeszcze węższy, który miał zupełnie kształt 
Wypchanego słomą worka, tak że nie było po
dobieństwa spać na nim. Wszystko to zwało się: 
2fctnknąć więźuia w „ścisły sekret44.

Bezpośredni więc powód wybuchu wojny 
na razie usunięto. Ale dyplomacja moskiewska 
wysunie wkrótce inne kwest je, inne dźwignie, 
aby poruszyć Serbów i wybuch koniecznie spro
wadzić. Pojawi się wkrótce sprawa haraczu i 
sprawa potwierdzania książąt serbskich. Serbo
wie i od tej zależności zechcą się uwolnić, i 
sformułują, lub może już i sformułowali swe 
żądania. Koncentrowanie bowiem korpusu au- 
strjackiego we Węgrzech jest jakby prze
widywaniem, że pomimo ustępstwa tureckiego 
w sprawie twierdz, zanosi się na dalsze akcje 
Serbów, a już nie wystarcza pośrednictwo dy
plomatyczne, lecz groźba wkroczenia potrzeba 
wstrzymywać Serbów od dalszych kroków.

Równocześnie z sprawą serbską zaczyna 
wyłaniać się i sprawa czarnogórska. Aby uni
knąć wszelkich powodów sporu, Turcja nieda
wno wydała rozkaz, zburzenia wszystkich blok
hauzów, które po ostatniej wojnie z Czarnogó
rą wolno jej było na granicy i w granicach 
Czarnogóry utrzymywać. Rozkaz ten spełniono,, 
i na chwilę zachowywali się Czarnogórcy spo
kojnie. Lecz teraz występują z dawnemi żąda
niami, rozszerzonemi jeszcze znacznie, aby im 
Turcja odstąpiła najpierw pas kraju, przedziela
jący Czarnogórę od morza, jak i sam port An- 
tiwari, powtóre, aby im Turcja zwróciła kilka 
nahji w Hercogowinie, któro dawniej należeć 
miały do Czarnogóry, a nowszemi czasy były 
przez krótki czas wojny zajmowane przez Gzar
nogórców. A granice terytorjalne tych żądań 
nie są nawet ściśle określone, więc rozdymaó 
się mogą w miarę okoliczności i okazywanej 
ze strony Turcji ustępstw.

Jeszcze więc jednej sprawy kandyjskiej a 
drugiej serbskiej nie zdołała dyplomacja zała
twić, a już występuje groźnie czarnogórska. W  
Belgradzie 1 na Kandii mają przynajmniej mo
carstwa swycli konzulów, w Czarnogórze nie 
mają nikogo. W ięc nawet interwencja dyplo
matyczna jest trudna. Wpływ na jedna sporną 
stronę nie wystarcza, skoro druga z coraz no
wszemi występywać będzie roszczeniami.

Można być pewnym prawie, iż poręczyw
szy dziś Turcji zwierzchnicze prawa w Serbii, 
dyplomacja europejska będzie jutro napierać na 
Turcję, aby się tych zwierzchniczyeh praw zrze-

m

Przez całą noc chodzi po wszystkich ka- 
żniach patrol, czyli takzwana „powierka“, któ
ra się składa z 5 żołnierzy, oficera i żandarma: 
powierka co godzina otwiera drzwi każdej ka- 
źni i ogląda, czyli wszystko w porządku, szcze
gólnie kraty w oknach, i więzień czy żyje. Je
żeli więzień zdołał zasnąć, lub udawał, że spi a 
nie chrapał, ciągnięto go za nogę, aby się ode
zwał, dał jaki znak życia.

Sławna chęcińska komisja śledczo wojenna 
składała się z podpułkownika żandarmerji Hatz- 
felda i dwóch poruczników od dragonów, któ
rych całem zatrudnieniem było, pisać to co 
Hatzfeld dyktował i w nic więcej się nie wda
wać, a jeżeli który z nich, jako członek komi
sji, chciał swoje zdanie objawić lub więźniowi 
jakie pytanie zadać, natenczas Hatzfeld^ odpo
wiadał ran z gniewem w moskiewskim jeżyku: 
„Ja wam już raz mówiłem, żebyście się do niczego 
nie mieszali, tylko słuchali tego co ja każęL

Do komisji tej należało kilku żandarmów i 
kozaków, którzy jednak nie byli członkami ko
misji, lecz mieli urząd oprawców i zbirów, ten 
sam, jaki mają rządowi oprawcy przy szubieni
cy (bo pod rządem moskiewskim rzeczywiście 
żołnierze, i to na ochotnika, załatwiali wszelkie 
operacje przy szubienicy), i na każde skinienie 
prezesa komisji natychmiast z powrozami do 
kanceiarji wchodzili.

Śledztwo całe da się w krótkości opisać, 
gdyż ze wszystkimi, bez różnicy stanu i wie
ku, jednakowo się obchodzono, — tak każe de
mokratyczna zasada moskiewska — ale też na 
tem kończy.

Przywołano więźnia pod eskortą dwóch żoł
nierzy do komisji śledczej; oficer i żołnierze a- 
by nie byli świadkami nadużyć, natychmiast się 
oddalali, więzień zostawał. Po zwykłych proto
kolarnych zapytaniach , zwanych w Austrji g e 
neraliami , jak się nazywa i t. d.? czytano mu 
zarzuty, o jakie jest oskarżony. Zarzuty te by
ły po największej części tylko na czczej denun
cjacji oparte. Więzień przyprowadzony, powi
nien był zebrać całą przytomność umysłu i za
czerpnąć w modlitwie odwagi, aby śledztwo po
dobne przebyć, gdyż, jeżeli sie nie przyznawał 
do tego co mu zarzucano, i nie odpowiadał na u- 
czynione mu pytanie tak, jak pułkownik Hatz
feld sobie życzy ł, wpadało natychmiast kilku 
żandarmów i kozaków do kanceiarji , chwytali 
więźnia za ręce, zdejmowali zeń surdut i wiązali 
z tyłu ręce w łokciach, w ten sposób, aby ło-

kla, dla zapobieżenia wojnie. Można być ró
wnież pewnym, źe serbskie księztwo odzyska
wszy jutro niepodległość zupełną, pozajutro za
żąda od Turcji oddania mu tych ziem, które 
pod panowaniem tureckiem są przez Serbów  
zamieszkałe, a tylko suchą granicą oddzielone 
od księztwa serbskiego. A gdyby i to otrzy
mali za przyczynieniem się dyplomacji europej
skiej, pragnącej przedewszystkiem odwrócić 
wmieszanie się Moskwy w sprawy wschodnie, 
to zapragną potem odzyskania granic Wielkiego 
carstwa serbskiego !

1 zdaje się nawet, iż w gabinetach zacho
dnich taka myśl powolnego, stopniowego roz
kładu Turcji na jej składowe części, ma zwo
lenników, gdyż widzą w niej jedyny sposób za
pobieżenia, aby Moskwa nie zagarnęła całego 
półwyspu Bałkańskiego i Stambułu. W  Paryżu 
i Londynie, w Florencji a podobno i w W ie 
dniu zwątpiono już o możliwości utrzymania 
Turcji europejskiej i chodzi już mocarstwom 
tym głównie o to, aby Moskwa nie wzięła po 
Turcji dziedzictwa, lecz aby stopniowo prowa
dzić ludy rumuńskie, słowiańskie i greckie do 
samodzielnego rozwoju i utworzyć z nich nowe, 
federacyjne państwo.

Lecz czy intryga moskiewska dozwoli in
nym mocarstwom przeprowadzić bez wojny tę 
myśl zbawienną ? Czy nie zdoła Moskwa pchnąć 
te ludy pierwej do walki rasowej, religijnej, 
fanatycznej aby wywołać zamieszanie powsze
chne i potem z tego zamieszania skorzystać i 
wszystko zagarnąć?

Dzisiejszy stan przejściowy wszystkich mo
carstw europejskich jest dla Moskwy najsposo
bniejszą ku temu porą. W łochy się organizują 
wewnętrznie, Prusy są właśnie tą robotą zajęte, 
Austria .dotąd nie może załatwić wewnętrznych 
swych sporów, Francja dopiero przystępuje do 
nowej, odpowiedniej dzisiejszym potrzebom re
organizacji wojskowej. Mocarstwa te przede
wszystkiem potrzebują roku, lub dwu lat poko
ju, aby się przygotować do wojny, wzmocnić 
odpowiednio. Wiedzą o tem położeniu dokła
dnie Moskale, a ich dzienniki głośno wypowia
dają, iż teraz najsposobniejsza pora do przepro
wadzenia zamiarów Piotra wielkiego na W scho
dzie.

kieć zeszedł się z łokciem, co sprawiało ból nie 
do opisania, zwłaszcza gdy więzień miał szero
kie piersi. Tak związanego więźnia brano po
wtórnie na konfesate; — gdy się jeszcze nie 
przyznawał, zaczęto go operować, bijąc pię
ścią po twarzy i wszędzie gdzie tylko ślepo mio
tana ręka padała, wlokąc za włosy po ziemi, 
kopiąc nogami.

Po tej indagacji nieszczęśliwa ofiara już do 
człowieka nie była podobną — pokrwawiony, w 
odzieży podartej, nieprędko się mógł opamiętać, 
i choć czuł, to nie wierzył, co się z nim dzieje, 
bo żaden takiego obchodzenia się sędzi w epo
letach z bezbronnym więźniem nie przypuszczał. 
Pułkownik był przekonany, że yyięzień związany, 
pomimo nawet najszczerszych chęci nie potrafi 
mu oddać ani może się żalić, chyba go przed tron 
Boga powołać — oczywiście więc z gustem nad
używał swej władzy i siły.

Powróz do podobnych operacyj jest z bar
dzo mocnych konopi skręcony, ile możności cien
ki i wywoskowany, tak, że wygląda jak gruba 
struna. Gdy nim ręce związano, zdawało się, że 
aż do kości się wkroił, i zwykle zostawiał po 
sobie dojmujące rany, — śledztwo moskiewskie 
musi na każdy sposób zostawić jakiś namacalny 
dla inkwizytora rezultat.

Pierwsza ta operacja zdawała się jeszcze 
znośniejszą w porównaniu z drugą, trzecią, lub 
więcej tych samych operacyj, kiedy ją na ra
nach jeszcze niezabliźnionych powtarzano. Nie
którzy z nas znajdowali się po kilka i kilkana
ście razy w takiej gorącej łaźni — co dzień do 
komisji wołani tak długo, dokąd się jednej lub 
drugiej stronie nie sprzykrzyło, to jest — mę
czyć albo być męczonym.

Trafiało się czasami, że tak zbitego i skrę
powanego więźnia wyrzucano do sieni, gdzie i 
pół dnia na gołych kamieniach w czasie listo
padowych mrozów, bez surduta, zostawiano go 
leżącego, pod opieką żołnierzy na warcie stoją
cych — w takim razie ręce drętwiały, puchły i 
na parę tygodni stawały się bezwładnerai.

Gdy więzień odbył to śledztwo „powrozo- 
we“ a jeszcze się nie przyznawał podług życze
nia pułkownika, odesłano go nie już do jego ka- 
źni, ale do takzwanej „ciemnej44 na 8 lub 14 
dni, — potem znowu następowało śledztwo, i 
znowu ciemna, i podobne historje się czasem i 
kilkakroć powtarzały.

Mamy tu w krótkości skreślić, co to jest 
owa „ciemna.u Ciemna, jestto celka, rozmiaru

Przegląd polityczny.
Na giełdzie wiedeńskiej obiegały w czwar

tek pogłoski o odroczeniu wystawy paryzkiej, 
co zaalarmowało giełdę. Równocześnie donoszą, 
że w ministerstwie wojny czynią wielkie ]przy
gotowania na wypadek wybuchu wojny wscho
dniej.

Telegram dodaje oraz że w ministerstwie 
spraw zewnętrznych objawia się wielkie rozdraż
nienie z powodu kwestji wschodniej.

Jtoboty około ufortyfikowania Wiednia zo
stały istotnie powstrzymane. Milit. Z tg . powiada, 
że prawdopodobnie fortyfikacje te zupełnie zaT 
niechane zostaną.

Do Politilc telegrafują z Wiednia, że cesarz 
przed wyjazdem do Węgier, sankcjonował usta
wę o zaprowadzeniu sądów przysięgłych.

Ministerstwo policji zostanie stanowczo zwi
nięte. Wiener Abendpost z dnia 14. bm. donosi o 
tem w sposób następujący: „Według pewnych
wiadomości zostało zwinięcie ministerstwa policji 
postanowione. Czynności tego ministerstwa prze
chodzą do prezydji.ua rady ministcrjalnej: * Do
tychczasowe ministerstwo policji urzęduje jednak 
tak długo, póki oddział policyjny w prezydjum 
rady ministcrjalnej stanowczo zorganizowane nie 
zostanie.44

Pan Beust powołał do Wiednia biskupów z 
Pragi, Berna i Ołomuńca, w celu wezwania ich, 
by przy nastąpić mających wyborach do sejmu 
powstrzymali się od wszelkiej nieprzyjaznej rzą
dowi agitacji.

Rząd zamierza mianować wielu nowych 
członków Izby panów, aby i tam zapewnić sobie 
na wszelki wypadek większość.

Marszałkiem sejmu czeskiego mianowany ina 
byćks. Colloredo-Mannsfeld. Minister Wiillerstorf 
odjeżdża do Pesztu.

Pobyt cesarza w Peszcie, ma trwać dni jo; 
po jego odjeździe dopiero przystąpi sejm da u- 
chwalenia elaboratu komisji 76, który zapewne 
w ciągu dni 14 zostanie uchwalony. Następnie 
zostanie sejm odroczony, i zapewne dopiero ua 
pierwsze dnie maja zwołany.

Równocześnie zbierze się w Wiedniu Rada 
państwa, gdyż według dzisiejszych doniesień zo
stało już pos anowionem zwołać ją dopiero po 
świętach wielkanocnych. Rozwiązane trzy sejmy 
mają się zebrać w pierwszych dniach kwietnia. 
Oo do sejmu tyrolskiego, postanowiono ostate
cznie nie rozwiązywać go, lecz jedynie odwołać, 
namiestnika tyrolskiego, Toggenburga, i odrzucić 
zupełnie adres sejmu tyrolskiego.

We czwartek odbył się w  Budzinie ważny 
akt zaprzysiężenia nowomianowanyeh ministrów 
węgierskich. Prócz lir. Andrassego i Festetićsa,
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tego co i inne, a może trochę większa, położona 
w najsmrodiiwszem miejscu całego więzienia, 
bez okna, a nawet jeżeli we drzwiach była jaka 
szpara, to ją szczelnie zabito, tak że w najpię
kniejszy dzień w samo południe, gdy ciemna 
jest zamkniętą, nawet najmniejszy promyczek 
światła dziennego nie dochodzi - -  zdaje się, że 
człowiek w takiej ciemnej jest żywcem zamuro
wany. Pieca ani posłania żadnego, ani podłogi, 
tylko cztery ściany nleotynkowane, z których 
kamienie i cegły wystają, i trzeba bardzo uwa
żać, aby chodząc, nie rozbić sobie głowy o któ
ry z tych kamieni lub cegieł; zamiast podłogi, 
ziemia piaskiem posypana. Samotność więźnia 
rozrywają tam szczury i inne plugastwo.

Wprowadzając więźnia do ciemnej, odbiera
ją mu zwykle wszelką cieplejszą odzież, zamy
kają w jednym surducie, lub nawet bez snrduta, 
bez względu czy to w iecie czy w czasie najo
strzejszej zimy. Na pożywienie dają na 24 go
dzin'ćwierć funta chłeba obrzydliwego i  skopiec 
wody. Mniejsza jeszcze z tem wszystkiem — bo 
chociaż w ciemnej nie ma ani dnia ani nocy, 
gdyż zawsze jest jednakowo ciemno, jednakże 
noc jest najokropniejszą, bo gdy się więzień po
łoży na tym piasku, aby choć cokolwiek oko 
zmrużyć, pojawiają się natychmiast owe masy 
szczurów, które łażą po rękach, nogach, głowie, 
próbując, czy nie znajdą jakiej zdobyczy dla 
siebie, więc zamiast lichego spoczynku, trzeba 
się tej pladze opędzać. W ciemną wsadzano lu
dzi poważnych, nawet starców, a gdy który z 
głodu i zimna zasłabł i oficer dyżurny o tem 
pułkownikowi Hatzfeldowi doniósł, odpowiadał 
on z najzimniejszą krwią: „Czort go bery, ne- 
chaj zdochne44—przeznaczoną torturę więzień od
siedzieć musiał.

Taki jest tryb wojennych sądów moskiew
skich i śledztwa z więźniami politycznymi. Co 
do pożywienia, tłumaczą Moskale w ten sposób, 
że więźnie mają wikt prosty, ale zdrowy, i tak 
odpowiadano wszystkim naszym krewnym i 
przyjaciołom, którzy się starali o cokolwiek le
psze pożywienie dla nas.

Jest to tylko krótki, ogólnikowy rys wię
zienia moskiewskiego w Chęcinach; lecz tysiące 
dałoby się jeszcze opisać różnych nadużyć i ło- 
trostw, jakich sądy wojenne przy śledztwach n- 
żywają. Nic tu nie jest przesadzone; mogę się 
powołać na wszystkich, którzy tylko siedzieli w 
więzieniu chęcińskiem, a ci są: Braun, Przysto- 
jecki, Wierzbicki Juliusz, Wierzbicki Józef, Ne-
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| sofile z całą świadomością zdążali. Ruski lud 
; wiejski, który w całej swej opozycji przeciw Po

lakom ani politycznych, ani narodowych celów 
nie miał na oku, lecz któremu poprostu o agra  ̂
ryjne chodziło interesa, przyszedł wreszcie do 
przekonania, że na drodze, wskazanej mu przez 
pół tuzina chciwych agitacji parochów, nic nie 
osiągnie, i odwrócił się już od polityki, której 
rezultatów nie widział, a której tendencji nie 
znał. Z partji ruskiej, z której Schmerling za
mierzał zrobić sobie broń przeciw polonizmowi 
w Galicji, pozostało ledwie kilku ichmościów, 
którzy pewnemi, tu bliżej niedająeemi się wy
świecić interesami związani są z Moskwą. Ci to 
panowie starają się jeszcze i teraz podtrzymy
wać agitację, która już stała się anachronizmem, 
ci ludzie propagują dalej naukę o moskwieizmie 
między Rusinami galicyjskimi, ich to organem 
jest Słowo lwowskie, oni teraz wydają ruskie pi
smo dla gmin, pod tytułem Pyśmo dla hromady, a 
to w celu propagandy tych dążności, za które 
myślą uskarbić sobie wdzięczność swych mo
skiewskich protektorów. W Galicji samej stra
ciła ta tak mocno już zmarniała frakcja wszelką 
podstawę i wszelkie poparcie. Listy ze Lwowa 
donoszą nam, że ona jeszcze w czasach najnow
szych ostatnie robiła wysilenia, aby pokazać 
swoje stare pazury, nie osiągnęła jednak celu i 
zupełne zrobiła fiasko. Starała się ona zebrać 
podpisy na memorjał, który miał być podany 
rządowi, a który domagał się podziału Galicji 
na dwie części, na ruską i polską. Uorganizo- 
wany jednak tak starannie na prowincji apa
rat agitacyjny wypowiedział już tym razem 
służbę, a metropolita Litwinowicz odmówił sta
nowczo podpisania tego memorjału, a tern więcej 
jeszcze przewiezienia go do Wiednia. Fakta te 
charakteryzują sytuację dostatecznie, bo konsta
tują one zupełny rozkład tej partji agitatorskiej, 
która udając że ma na swojera czele metropoli 
tę Litwinowicza, a za sobą cały lud wiejski Ga
licji wschodniej, usiłowała zdobyć sobie znacze
nie, do jakiego nigdy uzasadnionego nie miała 
prawa. Ruskiej kwestji nie ma odtąd, chyba dla 
tych niedobitków stronnictwa centralistycznego, 
którzy radziby stare grzechy zaszczepić w nowej 
erze/4

P ru sy . Na odbytem dnia 13. b. m. posie
dzeniu parlamentu północno-niemieckiego toczyły 
się dalej obrady nad projektem konstytucji nie
mieckiej. Przeciw projektowi mówił Schafrath, 
utrzymując, że tenże przyjętym być nie może, 
ponieważ łączy Niemcy południowe z półno- 
onerai tylko na drodze międzynarodowej, ponie
waż niema trybunału związkowego, odpowie
dzialnej władzy wykonawczej i konstytucyjnego 
rajchstagu. Mówca ma nadzieję, że do porozu
mienia przyjdzie. Za projektem przemawiał Be- 
thusy-Huc, wykazując, że się powinno dążyć 
tylko do tego, co się da osiągnąć. Przeciw pro
jektowi mówił Dunker z Berlina. Bisraark wska
zując na doświadczenia frankfurckie i erfurckie,
konstatuje, że on należy do tych, którzy z lata
mi Czegoś się uczą. Co do pruskiego sporu
budżetowego, powiada Bismark, że jest wielkiern 
pytaniem, czy Prusy byłyby miały armię zwy- 
cięzką, gdyby się nie był w r. 1862 ktoś zna
lazł, coby, pomimo uchwały sejmowej, zatrzy
mał władzę rządową w ręku. Vincke z Hagen 
mówił za projektem, wzywając, by miano do 
rzeczy zaufanie. Zarzucał przy tej sposobności, 
że to Austrja sprowadziła wojnę. Mówca nie 
jest zresztą za utworzeniem jednego państwa, 
lecz chce utrwalenia Związku północnego. Grum-

z dnia 16. Marca 1867.

brecht z Hannoweru jest przeciw projektowi, ma | 
jednak nadzieję, że przyjdzie do porozumienia. 
Co do Hannoweru, uważa on jego wcielenie za 
dawno  ̂ zaniedbany narodowy obowiązek. Przy 
zamknięciu posiedzenia było jeszcze 32 mówców 
zapisanych.

Ziem ie polsk ie . Moskiewska Zukunft dono
si, że w Warszawie nagromadzono w czasach o- 
statnich bardzo wielką ilość dział, konnieę wzmo
cniono znacznie i wszystkich urlopowanych żoł
nierzy piechoty ma rząd w dniu 1. kwietnia po
wołać do szeregów. W razie gdyby większy 
korpus obserwacyjny stawiano na Południu, o- 
bejmie naczelne dowództwo nad nim w. książę 
Konstanty Mikołąjewicz.

K r o n i k a .
Na k o rz y ś ć  T o w arzy s tw a  m uzycznego  urzą

dzono w czasie karnawału dwa bale w salach strzele
ckich. Z tych balów wpłynęło do kasy Towarzystwa 
muzycznego czystego dochodu 640 złr. w. a*

Wydział Towarzystwa muzycznego składa z tego 
powodu tym panom, którzy zajmowali sie urządzeniem 
balów wspomnianych, niniejszem najszczersze publiczne 
podziękowanie.

— Ogólne zgrom adzenie  cz ło n k ó w  T o w a rz y 
s tw a ga licy jsk ie j  kasy  oszczędności ,  odbędzie się 
stosownie do statutów d. 22. marca br. o godzinie 10. 
przed południem w gmachu ratuszowym na dole w sali 
posiedzeń dyrekcji kasy oszczędności, na które nadku- 
rator szanownych członków Towarzystwa zaprasza.

— Drugie posiedzenie w alnego zgrom adzen ia  k a 
syna m ieszczańsk iego  odbędzie się w niedzielę o 
godzinie 4. popołudniu w sali ratuszowej. Na porząd
ku dziennym sprawa zmiany lokalu i budżet.

— Wkładki pieniężne od wstępujących do T o w a
rz y s tw a  ogrodniczo-sadow niczego . którego statuta 
ogłaszamy poniżej, przyjmują oprócz administracji G a
zety Narodowej także .

1. Księgarnie pp. Wilda i Milikowskiego ;
2. JW. hr. Kussocki i br. Lewartowski.

"f — P . Miłosz Szłengel, dyrektor teatru prowin
cjonalnego, obecnie w Stanisławowie, rozpoczynając 
swój zawód, wydał d. 11. bm. następującą odezwę: 

„Ziomkowie! W czasach obecnych bardziej niżeli 
kiedykolwiek uczuliśmy ważność ojczystej sceny, tej 
arki, w której spoczywają myśl i słowo narodu. Tra
dycje narodowe, uzacnienie, podniesienie ducha, czy
stość mowy ojeów, oto czemu służy teatr — oto zada
nie sceny.

Nie wchodzę w to, o ile dotychczas istniejące tea- 
tra odpowiadały swemu przeznaczeniu, ale najmocniej 
przeświadczony o potrzebie wytężenia sił w tym , tak 
dla nas ważnym kierunku, stanąłem do narodowej słu
żby chętny, nie zrażając się źadnemi trudnościami. 
Użyłem środków, na jakie zdobyć się mogłem, ażeby 
sztuce wznieść godną jej świątynię. Urządzenie sceny 
w tutejszej sali teatralnej, tuszę, ? nie wiele pozostawi 
do życzenia. Odnowiona widownia, doborowe dekora
cje. garderoby wybór wielki, i inne rekwizyt* sądowo- 

' la sad znawców.
to t o

Artystyczne siły, obok ludzi wykształconych, z za
pałem oddających się sztuce, łaknących pracy, dopeł
nią się artystami, zkądinąd znanymi zaszczytnie w kraju 
naszym, jak p. I. K a l i c i ń s k i ,  artysta teatru lwo
wskiego, któremu powierzyłem reżyszerję , p. E m i l  
D e r y n g ,  artysta teatru wileńskiego i krakowskiego.

Oprócz obu wymienionych artystów wchodzą w 
skład mego towarzystwa: pp. Domański, Czyszkiewicz, 
Koronowicz, Piszklewicz , Rudnicki, S ielski, Bohdan, 
Tomaszewicz, W olański: panna Gajewska st., panna

Gajewska mł., pani Lisikiewiczowa, pani Słotwińska 
panna Szloserówna, pani Tomaszewiczowa.

Ogółem towarzystwo moje składa się z 18 członków.
Ziomkowie! Wiem, że czasy teraźniejsze nie są po 

temu, abyście mogli nieść wsparcie, odpowiednie po
pędom waszego serca. Oszczędza się dziś każdy, bo 
kraj nie przyszedł jeszcze do równowagi po bolesnych 
przejściach ; ale i w naj kry ty czniejszych chwilach nie 
widziano nas obojętnymi na sprawy narodowe, nie wi
dziano byśmy nie składali ofiar na wspólny ołtarz o- 
gólnego dobra — i tak będzie zawsze ! W to ufny 
odwołuję się do Was Ziomkowie I Wesprzyjcie usiło
wania nasze, podajcie dłoń pracownikom na polu naro
dowej sztuki ! Wspólnemi siłami pracujmy nad sceną 
ojczystą, bo ona pielęgnuje skarb najdroższy naszemu 
sercu — mowę ojców naszych, myśl geniuszów na
rodu !

Odwołując się do programu, wyjaśniającego moje 
dążności artystyczne, a zamieszczanego w Gazecie Nar. 
nr. 12. x d. 15. stycznia br., kończę tę odezwę z wiarą, 
że S z a n o w n a  P u b l i c z n o ś ć  czynem okaże swój 
udział dla sceny ojczystej, licznie przystępując do abo
namentu, który rozpoczyna się z dniem 21. marca, to 
jest z czwartkiem, pod następującemi warunkami:

N a  36 p r z e d s t a w i e ń  p o r z ą d k o w y c h :  
Krzesło I. oddziału 21 złr., wypada zatem za 1 przed
stawienie 58 ct. Krzesło II. oddziału 12 złr., wypada 
za 1 przestawienie 38 ct. Parter 8 złr., wypada za 1 
przedstawienie 22 ct.

Abonament ten składa się w dwóch równych ra
tach, a mianowicie pierwsza rata 18. i 19. marca, dru
ga rata 1. i 2. kwietnia.

Na 9 p r z e d s t a w i e ń  p o r z ą d k o w y c h - .  Krze
sło I. oddziału 6 zł., wypada za 1 przedstawienie 74 c. 
Krzesło II. oddziału 3 złr. 50 ct., , wypada za 1 przed
stawienie 39. c. Parter 2 złr. 49 c., wypada za 1 przed
stawienie 27 c.

A b o n a m e n t  na  12 b i l e t ó w  f a m i l i j n y c h ,  
k t ó r e  p o d ł u g  u p o d o b a n i a  z u ż y t k o w a ć  
w o l n o :  Krzesło I. oddziału 9 złr. Krzesło II. od
działu 5 złr. 40 c. Parter 3 złr. 60 ct.

Zamówienia i pieniądze przyjmują się w kancelarji 
dyrekcji teatru przy sali teatralnej w zabudowaniu p. 
Halperna od 10. do 12. rano i od 3. do 4. po południu.

Polecam towarzyszy moich i siebie łaskawym 
względom szanownej Publiczności.

Miłosz Sztenęei, dyrektor teatru.
— S tan is ław ów  d. 14. bm. W sobotę dnia 16. bm.

rozpoczyna towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją p. 
M. Sztengla  przedstawieniem tragedji Słowackiego 
p. t. „ Ma z e p a * .  Na drugie przedstawienie ma być 
dana komedja Fredry „ Z e m s t a 7.

Dyrekcja doznaje wielorakiej zachęty ze strony pu
bliczności stanisławowskiej, okolicznej i honoracjorów 
miasta, można więc mieć nadzieję, że scena stanisła
wowska będzie jedna z najlepszych na prowincji a mo
że wyrówna i lwowskiej.

Pod względem dekoracji, kostjumów itp. nie ustę
puje scena stanisławowska ani lwowskiej, ani krako
wskiej. Dekoracje są pendzla pana Baranowskiego i 
odznaczają się starannem i gustownem wykonaniem.

— S try j  d. 14. marca. Wczoraj odbyło się pierwsze 
jawne posiedzenie naszej rady miejskiej. na którem 
jednogłośnie nadano honorowe obywatelstwo Wlm. p. 
Franciszkowi Grohmanowi, ck. radcy namiestnictwa, by
łemu przełożonemu obwodu. Rada miejska nie mogła 
lepiej rozpocząć swojej czynności jak tym aktem wdzię
czności i czci dla zasłużonego m ęża , posiadającego o- 
gólny szacunek, a którego w skutek nowej organi- 
zeyji z żalom i z uczuciem głębokiej czci utrącamy. 
Ciesząc się tym aktem, przynoszącym zaszczyt radzie 
miejskiej, z naszej strony chętnie podnosimy fakt, iż 
tylko zasługi pana Grohmana jednały mu tak ô  
gólny szacunek, które nam każą szczerze żałować że
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którzy w Wiedniu poprzednio zaprzysiężeni zo
stali, złożyli wszyscy inni ministrowie węgierscy 
na zamku królewskim w ręce cesarskie przysię
gę. Rotę przysięgi odczytał właśnie co zamiano
wany podsekretarz stanu, Szlavy. Po złożeniu 
przysięgi nastąpiło przedstawienie cesarzowi 
wszystkich członków obu Izb sejmu peszteńskie- 
go, przyczem arcybiskup Bartakowicz miał prze
mowę do cesarza, wyrażającą radość narodu z 
powoda przywrócenia upragnionej konstytucji i 
wdzięczności dla króla, który pojednał się z na
rodem.

Na przemowę tę odpowiedział cesarz temi 
słowy: „Z radością spełniłem powszechue życzenie 
kraju przywrócenia konstytucji; pewny rozwój i 
utrwalenie państw konstytucyjnych wymaga speł
nienia dwóch warunków: szczerego przywiązania 
do tronu i monarchy i owego stopnia dojrzało
ści politycznej, który umożliwia praktycznie 
wolność konstytucyjną. Chętnie przyznaję, że w 
tyra podwójnym kierunku obie Izby sejmu i naród 
także w najnowszym czasie niezbite złożyły do
wody. Nie wątpię także, że nam się połączonemu 
siłam; powiedzie zapewnić te pomyślne rezulta- 
ta, których się spodziewam, i których się ze 
mną spodziewa naród po teraźniejszym systemie 
rządowym tak dla kraju jak i dla państwa. Ró
wnie jak jestem przekonany, że moje kochane 
królestwo Węgierskie będzie niezachwianą pod
porą tronu i monarchii, tak samo żywo życzę 
sobie, żeby naród zachował przekonanie, iż 
znajdzie we mnie najwierniejszego stróża tery- 
torjalnej całości królestwa Węgierskiego i jego 
wolności konstytucyjnej. Zapewnij pan zresztą 
zgromadzone na sejm stany i reprezentantów o 
Mojej najgorętszej przychylności i królewskiej 
łasce.44

Ustęp mowy królewskiej, w którym przy
rzeka, iż będzie najwierniejszym stróżem całości 
i konstytucyjnej wolności Węgier, przyjęło zgro
madzenie hucznem rtElienu.

Z Zagrzebia piszą do Pester Lloyda1 że pan 
Beust przesłał banowi chorwackiemu pismo, w 
którem go wzywa, aby wszelkiemi środkami sta
rał się przyczynić do układa z Węgrami. Ce
sarz życzy sobie bardzo gorąco pojednania Kro- 
acji z Węgrami, gdyż chcąc się koronować jako 
król Węgier, Kro acji, Dalmacji i Sławonii, rad-

&by usunięto wszelkie przeszkody, które mo
głyby się pojawić przy wygotowania wspólnego 
dyplomu inauguracyjnego. Pismo p. Beusta do
daje w końcu, że jeżeliby pojednanie między 
Kroacją a Węgrami nie przyszło do skutku, o- 
kolicznośó ta bynajmniej koronacji nie powstrzy
ma, i że dyplom inauguralny podług starego zwy
czaju wygotowany zostanie.

Wiedeńska Debatte powiada w swym najno
wszym artykule o obecnej sytuacji, że się zwol
na same przez się usuwają i nikną owe "drobne 
kwestyjki, które tak się były w ostatnich cza
sach w Austrji rozbujały* a nikną bez nadzwy
czajnej interwencji, jedynie w skutek wpływu 
czasu, który ostatecznie wszystkim politycznym 
świętoszkom zadaje cios ostatni. Niknie jedna 
taka kwestja za drugą bez śladu, zostawiając 
przy swem konaniu dowód, że nigdy nie była 
wyrazem stosunków realnych. Po takim wstępie 
pisze D ębatte: „Taki los spotkał i takzwaną
kwestję ruską. Ona już nie istnieje. Jej agitacja 
zamilkła w sejmie i poza sejmem, jej szeregi 
rozbite, a jej starszyzna w końcu znużona bez
płodną pracą, do której ostatecznego celu od 
samego początku tylko niektórzy prawdziwi rus-

welski, Koziorowski, Łempicki, hr. Lubieniecki, 
Truskolawski, Wojna, dr. Mozdzeński, ks. Ra
packi, ks. Fodbielski, Noiński, Bierzyński, Bro
niewski, Bukowski, T ibieh, GodefFroy Julian, 
Kołaczkowski, Zaremski, Zegart, Saładykowski, 
Hermanowski, Dworakowski, Eret, Ryzkowski, 
Chajęcki, Rościszewski, Dobrosławski, Dąbski, 
Rogoziński, Bronikowski, Tomaszewski, Rakow
ski, Czernik, Amor, dwóch hr. Wąsowiczów, Ko
mornicki i wielu jeszcze innych — razem 
wszystkich 44. Więźniowie ci wszyscy prze
siedziawszy od 10 do 14 miesięcy w śledztwie, 
skazani zostali to do fortec, to na deportację, to 
na kontrybucję, lecz w skutek aranestji popo- 
wracali już po największej części do swoich do
mów, z małemi tylko* wyjątkami.

Kradzieże kozackie w powiecie slopnickim,

W gubernii radomskiej, w powiecie stopni- 
ckim, w okolicach miasteczka Pacanowa, poja
wiało się od niejakiego czasu bardzo wiele kra
dzieży, a szczególnie żydzi na tem mocno ucier
pieli, gdyż złodzieje tak się stawali zuchwałymi, 
że nawet śpiącym żydom ubiór kradli. Nie 
wiadomo, jak długo by to było trwało, gdyby 
nie okoliczność małej wagi, która na trop spro
wadziła.

W Żabcu u pana R., właściciela tej wsi, 
skradziono pewnej nocy masło i inne efekta z 
piwnicy, a ponieważ ślad był do Pacanowa, za
tem pan R. udał się osobiście tam, dla wyszu
kania skradzionych rzeczy. Między innemi zro
biono także rewizję w domu zajezdnym, gdzie 
był rozkwaterowany" oddział kozaków; tam po
między powałą a sufitem znaleziono nietylko 
skradzione panu R. efekta, lecz prócz tego mnó
stwo poduszek i pierzyn żydowskich, kożuchów, 
sukman i czapek chłopskich, i wielkie mnóstwo 
innych rzeczy, a ponieważ pan R. był sam obe
cny przy tej rewizji, więc można sobie wyobra
zić, na jakie obelgi i szjrkany ze strony koza
ków był wystawiony, lecz zniósłszy wszystko 
cierpliwie, odjechał z odebranemi swemi efekta
mi do domu, nie robiąc z tego innego użytku. 
Po południu tego samego dnia przyjeżdża do 
pana R. oficer, komendant, tych kozaków, któ
rzy podówczas stali w Pacanowie, z prośbą, aby 
z tego użytku nie robił, a oni za wszystkie rze
czy, jakieby mu jeszcze brakowały, zapłacą ty
le, ile sam zechce, — i tak się też stało. Panu 
R. zapłacono wszystko co do grosza podług te
go, jak sam zażądał, za co przyobiecał, że z
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tego użytku nie zrobi. Nie koniec na tem, bo 
ludzie, którzy byli przy rewizji obecni, rozgłosili 
o innych rzeczach skradzionych, tam się znaj
dujących, więc i inni poszkodowani udali się 
zaraz do komendanta kozaków, który rzeczywi
ście każdemu naieżytość zwrócił, pod warun
kiem jednak, aby z tego użytku nie robić i w y
żej go nie skarżyć. Wypłacono naieżytośei po
szkodowanym około 6.000 rubli, i to pan ko
mendant kozacki własną ręką sam powypłacał.

I takie to rzeczy dzieją się pod bokiem na
czelnika wojennego powiatu stopnickiego, pana 
Dobrowolskiego, który m iękka w Stopnicy, o 
pół mili od miasteczka Pacanowa.

Sądy gminne w Kongresówce.

Niemasz jednego numeru Dziennika War$z.y 
w którymby nie starano się wykrywać różnych 
historyj z czasów ostatniego powstania, ciągle 
Moskwa wyciąga na wierzch jakieś fałszywe 
kroniki szkandaliczne i stara się w ten sposób 
i tak aż nadto uciemiężony naród polski jeszcze 
oszczerstwami przygnębić i dó reszty w obliczu 
innych narodów potępić i zniesławić. Przytern 
oczywiście pomija owe niezliczone a rozmaite 
łotrostwa i nadużycia, jakich się dopuszczają 
naczelnicy wojenni, komisarze urządzający, wój- 
ci gmin i w końcu rozbezstwione żołdactwo, a 
mianowicie kozacy moskiewscy.

Zamilczę narazie o naczelnikach wojennych 
i komisarzach urządzających, gdyż wymagałoby 
to obszerniejszego opisania faktów, przez nich 
dokonywanych, lecz muszę wspomnieć choć co
kolwiek o owych sławnych wójtach gmin w 
Kongresówce, gdyż ci rzeczywiście jako nowość 
na szczególną uwagę zasługują.

Wójt gminy, jest to prosty włościanin, nie- 
umiejący ani czytać ani pisać, ani nawet swego 
nazwiska podpisać, zwykle człowiek najgorszej 
konduity i wątpliwej trzeźwości, jako dobierany 
przez Moskali. Władza jednego takiego wójta 
rozciąga się zwykle na kilka lub kilkanaście 
wsi okolicznych i podlegają mu tak włościanie, 
jako też dwory i duchowieństwo; nad wszystki
mi mieszkańcami takiej gminy ma jednakową 
władzę i jednakowe kary zastósować może. Wójt 
gminy ma prawo karać kontrybucją czyli karą 
pieniężną, która zwykle zostaje w rękach urzędu 
gminnego, to jest wójta, sołtysów i ławników; 
zwykle ją urząd gminny po skończonej sesji 
przepija. Wójt może karać także aresztem, ob
ostrzonym dwudniowym postem w tygodniu. Zda

rzają się często wypadki, że były właściciel wsi 
zostanie* chociaż niesłusznie, przez swego sąsiada 
włościanina oskarżony do urzędu gminnego: wójt 
wzywa dziedzica do kancelarji i wsadza go do 
aresztu, a gdyby tenże na wezwanie wójta gmi
ny się nie stawił, w takim razie każe go wójt 
żandarmami przystawić. Sądy czyli sesje gminne 
odbywają się raz na tydzień; taki sąd stanowią: 
wójt gminy, jego pisarz (jedyne indywiduum pi
sać umiejące), zwykle jaki zdebankowany pisarz 
pokątny, jeden sołtys z każdej wsi, do gminy 
należącej, i ławnicy.

L dający się włościanie w interesach swoich 
do sądu gminnego, przynoszą zwykle pod su
kmaną parę kwart wódki, aby sprawa gładko 
poszła, i oprócz tego zwykle jakiego kubana 
dla w ó j t k t ó r y  nawet i złotówką nie pogardzi; 
naturalnie wtenczas ten wygrał s p r a w ę , kto 
dał większego kubana. Jeżeli ktoś z surdutowych 
nie jest zadowolony z wyroku wójta i szuka 
sprawiedliwości u wyższej władzy, to jest u na
czelnika wojennego, w takim razie naczelnik 
wojenny zwykle albo karę podwyższa, albo da 
powołującemu się odpowiedź; „Bądź pan kon- 
tent, że tylko taką karę panu wyznaczył, bo 
ja bym ostrzej tę sprawę osądził.* Jednem sło
wem, taki wójt gminy jest wszechwładnym władz- 
cą i sędzią w obrębie swojej gminy. Wójt gmi
ny pobiera rocznie pensji od 200 do 400 rubli, 
stosunkowo do rozległości gm iny; pisarz pobie
ra rocznie 100 rubli, sołtysi i ławnicy dostają 
także jakieś wynagrodzenie za swoją fatygę, że 
przychodzą na sesję ,— na te pensje naturalnie 
gmina się składa i kwartalnie urząd gminny ta
kowe egzekwuje. ^

Przytoczę tu jeszcze parę przykładów z ta
kich sądów gminuych.

We wsi N. kazał ekonom chłopakowi, co pa
sał źrebięta, pojechać konno w interesie gospo
darskim do kowala. Chłopak odpowiedział, że 
jest zmęczony, i że mu się nie chce. Na taką 
odpowiedź ekonom trzymając pręt w ręku, ude
rzył go dwa razy p0 plecach, chłopak zaś wy
zywając ekonoma najzelźywszymi wyrazy, pole
ciał ze skargą do wójta gminy, który posłał za
raz 4 chłopów, aby ekonoma związali i przypro
wadzili do kancelarji, co też niezwłocznie wy
konane zostało. Gdy przyprowadzono ekonoma 
do kancelarji, sprawa w pół godziny rozstrzy
gniętą została w ten sposób, że ekonom dostał 
za wyrokiem wójta gminy 10 kijów, i 10 rubli 
kontrybucji — niby to na kancolarję — zapła
cić musiał.

Wo wsi X. złapano złodzieja z końmi, któ 
rego wraz z kradzionemi końmi do kancelarj? 
wójta gminy przyprowadzono. Wójt mu kazał da '
15 rózg, właścicielowi konie zwrócił a złodzieju 
puścił — zapewne na to, aby gdzieindziej le
pszego szczęścia próbował.

Jeśli włościanin zrobi szkodę w zbożu, lub 
na łąkach dworskich, w takim razie wójt gmi
ny idzie albo sam, albo wyseła trzech gospoda 
rzy do oszacowania tej szkody. Taksatorowie 
w ten sposób szacują, że gdzie szkody jest na 
jeduę kopę, to oni szacują na pięć snopów, — 
lecz i tego poszkodowany nie odbiera, bo wy
nagrodzenie musi najprzód pokryć koszta detak- 
sacji, a jeżeli szkoda jest zbyt mała i uie wy
starcza na pokrycie kosztów „komisji taksacyj
nej", natenczas poszkodowany musi jeszcze ze 
swej kieszeni taksatorów opłacić. Przeciwnie zaś 
jeżeli ze strony dworu szkoda jaka wlościanowi 
w zbożu lub na łąkach wyrządzoną zostanie, ka
że wójt gminy bajeczne summy za szkodę pła- ; 
cić, a pieniądze urząd gminy wraz z poszkodo
wanym, jak zwykle, przepija. Co zaś do ugo
rów, na te niema żadnej sprawiedliwości, „bo tam 
bydło żadnej szkody zrobić nie może, a że . tro
chę trawy zje, to ona się znowu odrodzi '!— Tak 
*,amo dzieje się i z oziminami w jesieni i wcze
śnie na wiosnę; w takich razach wójt gminy de
cyduje, że takie wypasienie zboża nie jest szko 
dą, bo się zboże wypasione odrodzić może!

Nie tysiące^ ale krocie tysięcy tym podo
bnych bezprawi i nadużyć w naszej biednej Kom 
g-resówce dałoby sie na jaw wyprowadzić; lecz 
tych kilka tylko przytaczam dla przykłada, w 
jakich opłakanych czasach żyjemy, aby światu 
dać jakiekolwiek pojęcie o moskiewsko-demokra- 
tvcznych rządach i sądach. Kto tylko w surdu
cie chodzi, jest prześladowanym do najwyższego 
stopnia i nigdzie sprawiedliwości nie znajduje. 
Najspokojniejszy człowiek nie możebye pewnym 
czyli za godzinę nie będzie siedział w areszcie 
za wyrokiem wójta gminy, lub iona jaka nie
przyjemność go nie spotka. Jeżeli dłużej te> 
stan potrwa, to niezawodnie będzie każdy woU 
kamienie tłuc na drodze, j&k oddawać się zawo- 
dowi gospodarstwa rolnego.
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utraeamy męża, pełnego zacności, urzędnika sprawie
dliwego, który w najkrytyczniejszych czasach umiał 
pogodzić z wiernością dla monarchii prawdziwą ży
czliwość dla kraju. Dla tego żegnamy p. Grohmana 
z tem zapewnieniem, iż zawsze i wszędzie dochowamy 
mu wysoką cześć i poważanie, na które sobie w całem 
znaczeniu tego słowa zasłużył.

— Z D rshobyczy  otrzymaliśmy telegram o doko
nanych tam wyborach do Rady gminnej. Wybranymi 
zostali:

Pp. Tupee, naczelnik sądu powiatowego, Goldha- 
mer, kupiec izraelita, Gartenberg, fabrykant izraelita, 
łiickel, profesor gimnazjalny, Jakubowski, aktuarjusz 
i obywatel drohobyeki, Drążek katecheta, Lauterbach 
kupiec izraelita, Mochnacki adjunkt powiatowy, Stokło- 
siński, rządca dóbr kameralnych, Wohllerner, adwokat 
izraelita, Rondewald kontrolor urzędu podatkowego, 
Trompeter, doktor medycyny, Merynowicz stolarz, Sto- 
cki rzeźnik, Krajczyk majętny rolnik, Łopuszański 
właściel realności, Uhromecki stolarz, Wilmouth sto
larz, Kurowski profesor iizyki, Kleczkowski aptekarz, 
Tigermann adwokat pokątny, Mendel Richter, fabrykant 
świec izraelita, Berger Gotlieb handlarz izraelita, Leib 
Weingarten przedsiębiorca izraelita, Zych b. burmistrz, 
Czerwiński tkacz, Piasecki traktjernik, Sternbaeh Ozjasz 
handlarz win izraelita, kan. r. 1. Załęski, Barusiewicz 
rektor bazylianów, Woźniak gospodarz rolnik, Błaźo- 
wski notarjusz, Jarema Józef, zawiadowca szpitalu miej
skiego, Jasieński, wójt z przedmieścia, Prager Mojżesz 
przedsiębiorca izraelita. v

Wybory więc wypadły bardzo dobrze i nie wątpić, 
że teraz Drohobycz, mający taką reprezentację na swo- 
jem czele a mając około pół miliona majątku leżącego 
w papierach, będzie jednem z pierwszych, które przy
stąp i do banku hipotecznego.

— Z Uścia zielonego. W miasteczku naszem zgo
rzało z dn. 8. na 9. bm. w nocy ośm domów z wszel- 
kiemi innemi zabudowaniami, ruchomościami i zbożem 
w znacznej ilości, tamże na składzie znajdującem się. 
Szkoda jest znaczna, a że w tych domach jak zwykle 
u izraelitów, mieściło się po kilka familij, więc tym 
sposobem kilkanaście familij straciwszy całe swoje 
mienie, zostało bez kawałka chleba i przytułku; przy
czyna pożaru niewiadoma, zdaje się jeduak , że pożar 
powstał z nieostrożności.

To miasteczko jest prawdziwie politowania godne, 
gdyż oprócz innych klęsk nawidzone zostało w przecią
gu 8miu lat dziesięcioma pożarami, które oprócz ko
ścioła łacińskiego prawie połowę miasteczka zniszczy
ły, i pomimo tych strasznych wypadków, które wiele 
mieszkańców do nędzy i ubóstwa sprowadziły, nie po
myślał nawet e. k. urząd powiatowy, by tym okropno
ściom na przyszłość tamę położyć i to miasteczko od 
dalszego nieszczęścia ochronić, albowiem pomimo tych 
wypadków, o których dokładną miał wiadomość , nie 
zaprowadził najmniejszego porządku co do sprawienia 
rekwizytów, do gaszenia ognia potrzebnych , pozwolił 
mieszkańcom rietylko domy mieszkalne pod słomą i 
bez kominów w największym nieporządku stawiać, ale 
nawet wpośród tychże budować stodoły i szopy na 
skład zboża w snopach , stawiać kuźnie pod dachem

słomianym, nakrywać słomą'płoty , skomunikowane z 
różnemf zabudowaniami.

I takato była opieka i troskliwość c. k. urzędu po
wiatowego , za którą gmina Uścia zachować powinna 
wiekopomną wdzięczność, i która jej służyć powinna 
za przestrogę, aby się na przyszłość na podobną opiekę 
nie spuszczała i o zaprowadzenie porządku, zabezpie
czającego miasto od podobnych wypadków, jak najusil
niej sama się postarała*

— Napad rozbójniczy. Pozawczoraj w nocy napa
dnięto proboszcza r. 1. w Dawidowie (przy kolei żela
znej czerniowieekiej, 1% mili od Lwowa, ks. Flisow- 
skiego , w nocy, podczas sn u , w celu rabunku. 
Najpierw poderżnąć mu usiłowano gardło i ciężko ra
niono, a potem postrzelono go dwa razy. Zabrano kil
kaset reńskich w złocie, srebrze i banknotach i ksia- 
żeczki kasy oszcędnośei. Wiuowajców już miano 
schwytać.

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki wiedeńskie przynoszą w swoich 

telegramach opis peszteńskich uroczystości z d. 
14. bm.: W dniu tym jak wiadomo złożyli wę
gierscy ministrowie przysięgę w ręce Najjaśniej
szego Pana.

Powrót Najjaśniejszego Pana do Wiednia 
opóźni się o dni kilka, a to z powodu narad, 
jakie się w Pes cie odbywać mają nad sprawa
mi kroackiemi. Narady takie miały się już w 
gabinecie węgierskim rozpocząć. Ponieważ trak
towania dotyczeć będą finansowych i ekonomi
cznych kwestyj, a zatem spodziewano się we 
Wiedniu, że dziś do Pesztu powołanym będzie 
oprócz br. Beusta p. Beeke, lub też podług wczo
rajszej Pressy ten ostatni minister wraz z br. 
Wiillerstorff.

W ogóle sprawy kroackie są obecnie na 
porządku dziennym. Baron Beust miał drogą u- 
rzędową nalegać na Kroatów, aby się porozu
mieli z Węgrami, dając na drodze poufnej do 
zrozumienia, że niezalatwienie tej sprawy nie 
powstrzyma koronacji Najjaśniejszego Pana na 
króla Węgier i następstw ztąd wypływających. 
Mirko Bogovic, wedle pewnych wiadomości, ma 
zostać ministrem bez teki dla spraw kroackicb, 
zapewne w węgierskim gabinecie ministrów. Ba
ron zaś Lewin Rauch mianowanym został nad- 
żupanem zagrzebskiego komitatu.

bawia się tedy, iż przez ubytek ten wrogowie 
wolności (lutowej) wezmą górę w tem^ zgroma
dzeniu, i staną na przeszkodzie rozwojowi kon
stytucji. Aby temu zapobiedz, ma być mianowa
ny cały szereg nowych członków Izby panów, 
ale samych takich, o których wiadomo, że będą 
popierać teraźniejsze ministerstwo."

Sejmy morawski, czeski i kraiński mają 
być podług wiadomości N. fr .  Press* zwołane na 
dzień 6. kwiet na. Rada zaś państwa dopiero po 
świętach wielkanocnych na d. 28. t. m.

Wiener Tagblait pisze: Znaczne trudności
sprewia ministrowi Beustowi Izba panów. Jak 
wiadomo, członkowie tej Izby są po części dzie
dziczni, po części dożywotni. Od roku 1861 wie
lu członków tej Izby zmarło i to po największej 
części takich, co jeszcze najuezciwiej myśleli o 
konstutucji. Teraźniejszy prezydent ministrów o-

Podług wiadomości otrzymanej przez an
gielskie Times z Pesztu, jenerał Gorgey, interno
wany dotąd w Klagenfurt (Celowcu), otrzymał 
pozwolenie opuszczenia miejsca przymusowego 
zamieszkania.

Wiedeńska Debatte nie widzi powodu zwięk
szonych obaw z przyczyny wojennych pogłosek 
dni ostatnich, i powiada, że w ministerjum 
wojny, nie czynią się obecnie żadnych nadzwy
czajnych przygotowań. Tem gorzej, gdyby oka
zywano we Wiedniu tak wielką ufność w spo
kojny rozwój wypadków. Inne organa prasy 
nie okazują wcale takiego spokoju. Presse oświad
cza, że przygotowania wojenne stały się już 
gwałtownie potrzebnemi, a baczność na postę
powanie Serbii konieczną.

Tenże sam dziennik łączy ostatnie przesile
nie ministerjalne w Bukareszcie, i trwające w 
księztwach Naddunajsk:ch agitacje, z pobytem 
ks. Kuzy w Odessie, i robi uwagę, że nowi mi- 
strowie ks. Karola albo należeli niegdyś do ra
dy byłego hospodara, albo są uważani za jego 
osobistych przyjaciół.

Turcja do Kandii i Tessalii poseła posiłki, 
a Hussein pasza, świeżo mianowany gubernato
rem Bośnii, ma objąć naczelne dowództwo na 
Kandii.

W sprawie tureckich reform Francja poru
szyła w Stambule kwestję dozwolenia cudzoziem
com nabywać w Turcji posiadłości ziemskie. 
Porta miała odpowiedzieć że żądane pozwolenie 
udzielonem będzie, skoro sprawa sprzedaży dóbr 
meczetowych," którą się obecnie zajmuje turec
kie ministerjum, zostanie postanowioną. Bez ta
kiego dozwolenia nie można zresztą myśleć o 
rozsprzedaży dóbr meczetowych i poprawie fi
nansów.

Journal de St. Petersbourg z d. 14. bm. za
wiera ośmnaście depesz moskiewskich z. 1860 i 
1861 w sprawie wschodniej, w których przepo
wiadano wypadki, obecnie zachodzące na Wscho
dzie i doradzano Europie zapobiedz złemu stanowi 
rzeczy wspólnem z Moskwą działaniem. Ogło
szenie tych depesz wobec groźnego i stanowcze
go tonu całej pra^y moskiewskiej, prącej do 
stanowczego na Wschodzie działania, jest peł- 
nem znaczenia.

Interpelacja Thiersa w Ciele prawodawczem
na posiedzeniu ezwartkowem, przyszła na po
rządek dzienny. Rozbierał on politykę europej
ską w pieciokwandransowej mowie, mówił, że 
Francja musi brać w opiekę zagrożone interesa, 
nie uwłaczając nikomu; szukać przymierza z An
glią, a wteay Holandja, Belgia, Portugalia, pań
stwa skandynawskie i Austrja przyłączą się. 
Tym sposobem należy uzyskać dla Francji i Eu- 
ropy spokój i uspokojenie umysłów. Mówca koń
czy przestrogą, aby ani jednego błędu już wię
cej nie popełniono.

Dzienniki angielskie zajmują się teraz bar
dzo starannie kwestją wschodnią.

Powstanie irlandzkie jeszcze nie zgasło, 
choć w dziennikach angielskich bardzo mało o 
tem można wyczytać. Dn. 12. bm. załoga mia
sta Mallow była alarmowaną, aby ścigać od
dział Fenistów, który się był pokazał pod 
Kildare.

a HIT -J -»■ c

Telegramy „Gazety Narodowej/*
Tiondyn dnia 10. marca. Z Mon

treal dnia 1. marca donoszą: Nowy kanadyjski 
parlament ma proklamować federacje kanadyjską 
jako królestwo pod księciem Arturem (synem 
młodszym angielskiej królowej Wiktorji),

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
parlamentu angielskiego lord Derby oświadczył, 
i i  Turcja kazała załodze tureckiej cofnąć się z 
twierdzy belgradzkiej, bez zburzenia poprzednie
go twierdzy. Turcja wykona bez najmniejszej 
zwłoki reformy co do chrześcian. Do Rady sta
nu powołano kilkunastu chrześcian.

Paryż dnia 16. marca. Przy roz
prawach wczorajszych nad interpelacją Thiersa, 
O 1 i v i e r bronił zasady narodowości, pochwalał 
postępowanie rządu co do zastósowywania 
tej zasady w polityce zewnętrznej, życzy sobie 
utrzymania pokoju i przyjaźni między Francją 
a Niemcami (Prusami), mówi, i i  Moskwa jest 
niebezpieczną z powodu wschodniej sprawy, 
Konstantynopola, i dodaje, ie  przedewszystkiem 
trzeba nie dopuszczać przymierza między Mo
skwą a Niemcami (Prusami).

G ospodarstw o, przem ysł i
handel.

Statutu galicyjskiego T o w a rz y s tw a
ogrodniczo-sadow niczego .

§ .1 .  C e l  T o w a r z y s t w a .  Celem 
Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego jest 
wszechstronny rozwój ogrodnictwa i sado
wnictwa w Galicji, przyczcm uwzględnio
ne będzie pszczełnictwo i jedwabnictwo. 
jako styczność mąjąee z ogrodnictwem i 
sadownictwem.

2. Ś r o d k i  d o  o s i ą g n i ę c i a  
c e l u .  Rozpowszechnianie zdrowych za
sad ogrodnictwa i sadownictwa po całym 
kraju praktycznie i teoretycznie, o ile na 
to fundusze zezwalać będą; a zatem:

a )  założenie głównego ogrodu we Lwo
wie, połączonego z wzorową szkółką drzew 
owocowych i wzorowem gospodarstwem 
roślin warzywnych *.

6) założenie wzorowej szkoły przy o- 
grodzie Towarzystwa we Lwowie, celem 
kształcenia młodzieży w ogrodnictwie i sa
downictwie, i udzielania pojedyńczych wia
domości zgłaszającym się ; — dla prepa- 
randów i kleryków osobny kurs otworzo
ny zostanie ;

c) staranie s i ę , aby w kraju szkółki 
owocowe zakładano;

d) sprowadzanie najlepszych gatunków 
drzew owocowych i nasion warzywnych, 
naszemu krajowi najodpowiedniejszych, i 
rozpowszechnianie takowych ;

e) urządzanie czasowych wystaw owo
cowych i warzywnych, połączonych z na
grodami ;

/ )  rozpisywanie pytań ze sadownictwa 
i ogrodnictwa z wyznaczaniem nagród za 
rozwiązanie;

<?) udzielauie nagród odznaczającym się 
w sadownictwie i ogrodnictwie włościa
nom ;

/*) podawanie w rocznikach i dzienni
kach krajowych wiadomości o stanie, roz
woju i potrzebach ogrodnictwa i sadowni
ctwa w kraju, jako też rozszerzanie poje
dynczych spostrzeżeń i zastosowań z dzie
dziny sadownictwa i ogrodnictwa:

i) zasiąganie wiadomości, do sadowni
ctwa i ogrodnictwa się odnoszących w kra
ju i za granica, jakoteż udzielanie żąda
nych ;

k) podawanie środków i sposobów naj
korzystniejszego przechowywania, nźyeia i 
spieniężania płodów ogrodniczych i sado
wniczych ;

/) ogłaszanie sprawozdań o czynno
ściach i rozwoju Towarzystwa w sposób 
najodpowiedniejszy.

g. 3. F u n d u s z e .  Fundusze Towa
rzystwa składać się będą ?

o) z nadzwyczajnych datków od zało
życieli i dobrodziejów:

b) z rocznych datków członków;
c) z dochodów ogrodu i szkółek, jako- 

teź ze sprzedaży drzew owocowych. na
sion itp.

§ .4 .  S k ł a d T o w a r z y  s t w a. To
warzystwo, którego protektorem jest J V1'. 
Alfred lir. Potocki, składa się:

JL z członków rzeczywistych,
2. z członków honorowych.
g. 5. Nieskazitelność charakteru jest 

warunkiem przyjęcia do Towarzystwa i po
zostania w temźe.

Członkami rzeczywistymi sa:

dobrowolnemi datkami na rzecz To warzy 
stwn się przyczynią : albo tacy ,

6) którzy na wstępie kwotę 5 zł. w. a* 
złożą i do płacenia "kwoty 3 zł. w.a. co
rocznie z góry zobowiążą się.

Rok administracyjny" To warzystwa roz
poczyna się z dniem 1. stycznia.

g. (5. Członkami honorowymi mianuje 
Towarzystwo mężów w kraju lub za gra
nicą, którzy wiedzą lub stanowiskiem swem 
cele Towarzystwa popierać są w stauie.

Wybór członków zagranicznych To
warzystwo namiestnikowi krajowemu przed
stawiać i jego pozwolenia wyczekiwać 
będzie.

g. 7 - O b o w i ą z k i  c z ł o n k ó w .  
Członkowie rzeczywiści obowiązani są dat
ki, na się przyjęte, w g .5. wymienione nale
życie uiszczać, "we wszelkich czynnościach 
Towarzystwa wedle sił i możności czyn
ny brać udział, uczęszczać na walne zgro
madzenia, poruezońe im ze strony Towa
rzystwa lub tegoż zarzadu zadania i prace 
wypełniać ; mężów godnych do przystepy- 
wania do Towarzystwa zachęcać i w tym 
celu Towarzystwu takowych zalecać.

a albn ,J '* ,0? / * elV  ?i!r.Ót,Z |  cnb  Moguncji'782 ziYTtó cnt.*

g.8. P r a w a  c z ł o n k ó w .  Wszystkim 
członkom przysłużą prawo brać udział w 
ogólnych zgromadzeniach z głosem sta
nowczym, stawiać wnioski, przynajmniej 
przez trzech członków poparte, wglądać w 
administrację i rozwój Towarzystwa; ja- 
koteź prawo wyboru i wybieralności. —■ 
Oprócz tego, prawo udziałn we wszelkich 
korzyściach Towarzystwa, a w szczególno
ści nabywać drzewka owocowe, nasiona i 
latorośle po cenach niższych, jak dla nie- 
członków, wyznaczonych — z pierwszeń
stwem przed osobami do Towarzystwa nie- 
naleźucemi; dalej żądać, ażeby im zarząd
0 ile można odpowiednich dostarczał b- 
grodników i sadowników.

Członkom przysłużą prawo wystąpie
nia y, Towarzystwa po niszczeniu należyto- 
Ści do ostatniego grudnia roku każdego.

(D. c. n.)
L w ów  dn. Ib. marca. (Ceny targowe). 

Mierzyea pszenicy 4.88, żyta 3.05, jęczmie
nia 2.20, owsa 1.38, hreezki 2.07, "grochu 
3.10; cetnar siana 1.10, słomy 09 et. ; sag 
drzewa bukowego 10.27, sosnowego 8.77 ; 
ka-tołli miorzyca 1.33.

L w ów  dnia 13. marca. (Sprawozdanie 
tygodniowe Gazety Lwowskiej.) Po kilkudnio
wej słocie i śniegu tej nocy chwycił mróz
1 doszedł do — 10° K.

Handel towarowy był znowu w tygodnin 
ubiegłym dość ożywiony, i nadeszło kilka 
znaczniejszych przesyłek cukru i kos. Cu
kier był przeznaczony do Moskwy, i wy
wieziono go około 800 eetnarów koleją 
lwowsko-ezerniowiecką. Wywóz kos do 
Moskwy powiększa się coraz bardziej przy 
ożywionym popycie, "a w tygodniu ubie
głym wywieziono ich do Brodów około 
1100 eetnarów. Dla galicyjskich handlarzy 
ihodowników bydła ważną zapewne będzie 
wiadomość, żc w Pradze robią próby" wy
wozu bydła opasowego do zachodniej Euro
py, ponieważ bowiem galicyjskie bydło o- 
pasowe odchodzi do Pragi, możnaby także 
wyselać transportu bezpośrednio. Koszta 
transportu bydła rogatego wynoszą od ca
łego wagonu, (w którym przesyłający mo
że umieścić tyle sztuk bydła, iIo"mu się 
podoba), z Pragi do Frankfurtu 125 złr. fi 
cut., z Pragi do Babenhausen 120 złr. 10 
ent., z Pragi do Bischofshcim 129 złr. 24

wkifulek, pod b w §. 3. ustanowionych I z Pragi do Bingen 138 złr. 2G cnt., z Pra

gi do Forbach 162 złr, 11 cnt. Koszta trans- 
ortu opłaca się przy oddaniu bydła. Do 
każdych trzech wagonów dodany 1 poga
niacz ma wolny przejazd. Transporta z 
Pragi odchodzą pociągiem towarowym o 
godzinie 8 min. 50 wieczór, i przybywają 
nazajutrz o godzinie 10. min. 41 z rana do 
Furth. Z Furth odchodzą o godzinie 1* 
min. 35 po połuduiu i przybywają o godzi
nie 6. min. 14. z rana następnego dnia do 
Bischofsheim. Dyrekcja kolei król. pruskiej 
w Saarbrucken wyseła co wtorek i czwar
tek osobny pociąg dla bydła z Bischofs
heim przez Forbach do Paryża ; pociągi te 
odchodzą o godzinie 5. min. 15. z rana i 
przybywają do Forbach o godzinie 2. min. 
18. po południu* W Forbach odbywa się 
w tych dniach b e z p ł a t n a  rewizja celna 
trausportów bydła, które następnie odcho
dzą o godzinie 2. min. 40. z rana i przyby
wają nazajutrz o godzinie 3. min. 21. zra- 
na ao Paryża. Przewóz z Forbach do Pa
ryża kosztuje .96 frank. 10 cnt. od wagonu 
bez względu na ilość znajdującego się w 
nim bydła.

Handel zbożowy nic był bardzo ożywio
ny. Ceny spadają. W pierwszych dniach 
tego tygodnia sprzedano cokolwiek pszeni
cy na rachunek kupców z Manheimu, Wro
cławia i Berlina, ale wnet ustał popyt za 
nadejściem mniej pomyślnych wiadomości, 
zwłaszcza z Paryża. Wywóz na rachunek 
dawnych umów odbywa się ciągle. Z tar
gowic Galicji zachodniej wywieziono kilka 
znaczniejszych partyj żyta do Prus i Mora
wy. Jęczmień w bardzo małej ilości od
chodzi z Galicji. Owies zakupują do wszy
stkich większych miast Hzlązka pruskiego, 
zwłaszcza do Wrocławia, i wywieziono w 
tygodniu ubiegłym około 3.501 eetnarów 
tego artykułu. Loco Lwów płacono psze
nicę 170 fnt. 9 złr. do 9 złr. 50 cnt,. ję
czmień 140 fnt. 5 złr. 25 cnt., żyto 160 fnt. 
6 złr. 30 cnt. do 6 złr. 50 cnt., owies 10.i 
fnt. 2 złr. 50 cnt.

Na targowicach zamiejscowych były 
ceny następujące: B o c h n ia : pszenica 170
fnt. 10 zhC 50 cnt., jęczmień 140 fnt. 6 złr., 
żyto 160 fnt. 7 złr. 20 ent., owies 100 fnt.
2 zjr. 85 cnt. do 3 złr. 10 cnt., tylko na 
owies znacznieszy odbyt do Prus, popyt na 
pszenicę słaby, na inne artykuły nie ma 
popytu. D em bica :  pszenica 170 fnt. 10 
złr. 50 cnt., jęczmień 138 fnt. 6 złr., źytp 
160 fnt. 7 złr. 25 cnt., owies 100 fnt. 3 zR* 
50 cnt., pszenica trzyma się w cenie, na 
jęczmień i owies nie iua popytu, na żyto 
popyt słaby. T a rn ó w :  pszenica 170 fnt. 
10 złr. 75 ent. do 11 zlr. 25 cnt., żyto 160 
fnt. 7 złr. 40 cnt. do 7 złr. 60 cnt., jęczmień 
140 fnt. 6 złr. do 6 złr. 15 cnt., owies 100 
fnt. 3 złr, 40 cnt. do 8 złr. 50 cnt. Wła
ściciele nie zniżają żądań, dla tego handel 
nieożywiony. S ę d z i s z ó w : pszenica 170 
fnt. 10 złr., żyto 160 fnt. 6 złr. 80 cnt., ję
czmień 140 fnt. 5 złr, 25 cnt , owies lOOft.
3 zł. 55 cnt., odbyt znaczny na pszenicę i 
żyto, na jęczmień odbyt słaby, p ceny owsa 
idą w górę. J a ro s ła w :  pszenica 170 fnt. 
10 złr., żyto 160 fnt. 6 złr. 20 cnt., ję
czmień 140 fnt. 5 złr. 25 cnt., owies 98 fot. 
2 złr. 80 ent., handel bez ożywienia. R ze 
szów  : pszenica 170 fnt. 9 złr. 50 cut., ży
to 160 fnt. 6 złr. 70 cnt., jęczmień 140 fnt. 
5 złr. 45 cnt., owies 100 fnt. 2 złr. 85 cnt.

Rydla rzeźnego i  oponowego wywieziono 
w tygodniu ubiegłym z Galicji przez Kra
ków do Oświęcim a 852 sztuk.

S try j d." 14. marca. (Geny targowe.) 
Mierzyea pszenicy 5.12, żyta 3.10, jęczmie
nia 2 złr., owsa 1.15, hreczki podolskiej

2.80, grochu 3.50, bobu 2.80, fasoli białej 
5.50, fasoli czerwonej 3.80, kukurudzy 3.50, 
kartofli 1.30, cebuli demianki 6.30. Funt 
mięsa wołowego 10 c. Funt masła świeże- 
go"38 c. Kopa jaj 60 sztuk 70 c. Sąg drze
wa twardego 5 złr., miękkiego 4 złr. Ko
rzec koniczyny 180 fnt. ważący 45 złr.

Targi na mlydło jeszcze nie otwarte.

Część u rząd owa.
Konkursa* Na posadę akeesisty przy 

gaiie. dyrekcji pocztowej z płacą i kaucją 
400 złr. — Pos. konsyliarza sądu krajowe
go we Lwowie z płaca 1890, ewentualnie 
1680 złr.

E d y k ta .  Namiestnictwo wzywa Elia
sza Hirseha Federa, przebywającego w No
wym Jorku, do powrotu do kraju. — Sąd 
kraj.- we Lwowie zawiadamia Klementynę 
WoUką o pozwie ekstabulacyjnym Teodora 
Agopsowicza względem dóbr Fitkowa. — 
Sad obw. tarnowski zawiadamia Sobiesła
wa Gawrońskiego o pozwie wekslowym 
Mojżesza Orange pto 674 złr. — Sąd obw* 
w Przemyślu wzywa wierzycieli zegarmi
strza Siraehe Rager w Przemyślu do zgło
szenia pretensji po dzień 7. czerwca rb.

L icy tac je .  Sąd obw. w Stanisławowie 
sprzedaje dn. 25. kwietni?, r. b. u/ i .  cz^ cj 
realności Andrzeja Kmenta pod nr. 199 i 
204V, w Stanisławowie; cena 2759 złr.
Sad powiatowy w Mielnicy sprzedaje d. 2. 
kwietnia, 16. kwietnia i 14. maja rb. real
ność Antypa Pacholuka w Dżwiniaczce pod 
liczba 20-

P rsy jecb a l i  do Lw ow a dnia 14. mar
ca. Pp. hr. Potocki S. z Warszawy, Hu- 
molacz E. i Wykierowski F. z Krakowa, 
lir. Drohojewski J .  z Balic, Bielski S. z 
Lipnik, Łodyński S. z Nahorzec, Rott F. z 
Malinówki, Winnicki K. z Hodynia, Laurych
F. ze Skolego.

T e leg ra fow any  kurs  w ie i ib f l ik l .  
z dnia 15. marca.

Oblig. dług. państ. 5% na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m«k.
Losy z r. 1860 .....................................
Akcje bauku nar. za 100 gl. . • • 

„ Towarzyst. kred. n:. 200 gl* • 
London 10 fnt. szterlingów. . * •
Dukaty cesarskie sz tu k a .....................
Srebro za 100 gl. w. a. . * •

W . A

59
70
85

726
182
129

6

75
20
70
00
50
30
<■'8

126150

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 15. marca,

Dukat holenderski • • • 
Dukat cesarski * * • . 
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. , ,
Galie, listy zast. w. a j  
Galie. Iistv zast, m. k. 
Galicyj. onlig. indem. • 
pożyczka narodowa .
Akcje kolei żel. gal. .
Akcje kolei Iw. czerń.

Dają
w. a.
zł. ct.

6 00 
6:04

*0
1
1
1

52
96
71
89

75178 
79; 64 
68183 
69! 67

217
‘81

50
00

*4<iają
w. a.

<(9
76.74 
80:30 
69; 75 
70 50 

220 33 
184 00

W arszaw a !4 marca.
Półimperjały . . . .  rubli 
Listy zastawne III. ok.

.  » kupon.
Akcje kol. żel. war.-wied,

* „ „ war.-bydg.

n
n
ń
Ti

00
79
00
71
65

00
5.)
00
09
50

00
80
00
71
56

00
0)
91
75
00

W iedeń 13. marca.
3łacą | Żądają
zł. | c. zł. | c.

5% Metaliki na wal. austr. . 54 75 55 25
„ Pożyczka naród. . . . 69 75 70 00
„ Metaliki na m. k. . • • 59 25 59 50
„ Obi. ind. niż. aust. . . 87 00 67 50
n n n węgierskie . . 71 50 72 20
n * * chor. i slaw. . . 73 50 79 00
* * „ galicyjskie . . 68 75 69 25
ą r> bukowińskie. . 68150 69 00
* * » siedmiogr 68 [50 69 00

Pożyczki loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo

wej z r. 1866 . . . .
1

97 75; 1 99)00
140;00Losy pożyczki z r. 1839 . . 139 00

n n » 1854 . . 76 00 7 7 .00
n n n ^ 6 0 .  . 84 70 84 90

* 1864. . 77,8) 78 00
„ „ srebrnej z r. 1864 77,75 78 [25
* * . n ,  1865 8ź ’ 50 83 00
„ kredytów# . . . . 128;00 128 50
» ks. Esterhazego . . * 85 00 90 00
n ks. Sal ro. . . .  » » 30 i 50 31 50
n lir. Palfy • » , . . . 26 00 27 00
n ks. Klary . . . . . 2f5 00 27 00
„ hr. St. Genoi*. . . . 24 00 25 00
,, miasta Budy . . . . 26 5) 27 50
„ ks. Windisehgratz . . 18 00 19 00
* hr. Waldstein . . . . 21 50 22 50
„ hr. Kegletdch . . . .  
k Rudolfa « • • • » •

14 00 14 25
12 00 12 50

Kursa zagraniczne.
(3-miesięezne.) 1

Napoleondory /  . , . . , 10 36 10 37
Augsb. 100 złr. nr. . . . 108 25 108 50
Frankf. n. M. 109 . . . . 108 40 108 ?n
Hamb. 109 mark...................... 96 00 96 25
Londyn 10 fnt.......................... 129 !SS 130 00
Paryż 100 frank....................... 5l 51 60
Akcje banków i przemysłu.
Banku nnrod. austr. . . . 722 00 725 00

„ anglo-austr................... 91 75 92 25
Zakładu kredytowego . . . 179 60 179 80
Kolei półn. Ferdym^da . . 161 00 161 50

„ galicyjskiej..................... 218 50 219 jOG
* czerniowieekiej . ♦ . Il83|03 184100

Listy zastaw ne.
‘YjBanku narodowego) . , 

w moneciekonw.) . y3™* 
w walucie austr.)

C 00 00 000
105 00 105 óo
92 00 92 [55

Galie. Zakł. kred. 4% 75 50 75 50
Austr. Zakłada kred. ziem. 101 50 102)50

P aryż  tf .  marca.
Renta 3’/ „ .......................... 69 82I 00i 00

Pociągi ua kolei żelaznej Karola Lu
dwika :

Odchodzą za L w o w a  o g.  5. m.  10. r.
» „ o g. 5, m. 20. w.
„ z K r a k o w a  O g. 10. m. 30. r.
a „ o g» 8. m. 30* w•

Przychodzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w. 
„ « o g. 8. m. 32. r.
„ do K r a k o  w a o g. 2. m. 54. p. 
„ n o g. 6. m. 15. r.

Pociągi ua kolei żelaznej L w ow sko-
C zern iow ieck iej:

Odchodzą ze L w o w a o g. 10. rano.
v n t °  g. 10. wieczór
r. z C z e r n i o  w i e c  g. 6. 25 m. r,
„ » g. 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5* rano 
„ ,. o godz. 5. wieez.
„ do C z e r n i o w i e c  g. 8.45 w. 
n » g* 8. 35 r.

.S.WT.
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I
N E K R O L O G .

Przed kilku tygodniami zeszedł z 
tego świata P io tr  O d ro w ąż  Krzystkie-j 
wjcz, kapitan-weteran wojsk polskich 
z czasów wojen napoleońskich, ozdobio
ny krzyżem legii honorowej i medalem 
św. Heleny, urodzony w Galicji roku 
17*#, zmarł na Wołyniu we wsi Pieczy- 
ehwostach, majętności swej córki, sza
nowany dla swych cnót obywatelskich 
powszechnie. Cześć jego pamięci, pokój 
jego duszy. 1421 1—1

Karol Bauer
we Lwowie na Nowym Swiecie

pod I. 25 1/ , ,
poleca skład swój świeżych płodnych na
sion wszelkiego rodzaju. Na zadanie rozsy
łają się cenniki bezpłatnie i jak najchętniej. 
Uskuteczniają się takie jak  najszybciej i do
kładnie zamówienia, tyczące się drzew owo
cowych i krzewów, roślin egzotycznych krza- 
czystych, róż najnowszego i najprzedniejsze
go fiawnego rodzaju, tudzież kwiatów mo
dnych. Prócz właściciela przyjmuje także sa- 
mówienia z grzeczności Dom  spęd . i k o 
misowy pp. J E K I E L  i K R ZY ŻA N O W 
SKI, miasto przy ulicy Szerokiej pod 1. 
804 w kamienicy Penthera, gdzie przeglą
dnąć oraz można spisy nasion i próbki 
tychże. 1^20 1—3

A L I N A .
O doskonałości powyższego wyrobu na po
rost włosów i brody przekonują następu

jące oświadczenia listowne :
Nr. 1. Do pana Karola Alally. Uwia

damiam Pana odpowiadając życzeniu Pań
skiemu, źe z c. k. uprzyw. E V A LIN Ą  na 
po ro s t  w ło só w  przedsiębrałem próby na 
własnej osobie, owót jestem w bardzo 
szczęśliwym położeniu, bo mogę oświad
czyć Panu, iż skutecanośe EvaliDy jest dla 
mnie nie4podzianką, czem powodowany 
życzę Panu a nawet' przeczuwam powodze
nie w przedsięwzięciu. Możesz P/m oraz 
liczyć na poparcie z mojej strony w kole 
mych znajom} chjco do pańskich rzeczywiście 
wybornych wyrobów i td. Wiedeń listo

pada 1866. Józef Suto magister .farmacji.
Nr. 2. Zużyłem już flaszeczkę esencji 

KvaUny. Po pierwszem obmyciu pozbyłem 
sie łupieżu i włosy mi więcej nie wypada
ją^ Tak szczęśliwy sknt*k utwierdza moje 
zaufanie w fańskiej E malinie na porost wło
sów tak głęboko, iż wierzę nawąt w odno
wienie się zupełnego porostu włosów. 
Przyszlij rai Pan i t. d« St. GaUeo 15, stycz
nia 13 >7* Teresa Ballogh, żon.a c. kr sędzi 
wyższego.

Nr. 3. Przekonany już niemal, iż całe 
życie przyjdzie mi chodzić buz brody i po 
użyciu wielu bezskutecznych środków, prze
czytałem ogłoszenie o Pańskiej słusznie na 
porost brody nazwanej Ji&eauji łvVĄLl- 
NIE, Jakkolwiek otwarcie mówiąc, uwa
żałem to za prosty humbug, przekonałem 
?ię wkrótce po użyciu tego sposobu , iż 
byłem w błędzie i mam nadzieję otrzyma
nia wkrótce gęstej brody. Polecając więc 
oecbnie dawnym' moim towarzyszom goło- 
brodym pańska esencją Eyaliny piszę i t. d. 
Wiedeń, Leopó datad;, 85 stycznia* 1867. 
Frantiuek Hannold.

Dostać można EVA LINY  pojedynczo: 
u Karola MaJly Wian, Wiedeń, Hauptsrraase 
69^ — lub we L w ow ie  w Aptece Adolfa  
Berlinera, w K rakow ie u Jó z e fa  Jahna 
w haud iu .— Słoik pomady Evaliny kosz
tuje 1 złr. 50 ct. — Flakon esencji Eyali
ny po 2 złr. 50 ct. wraz z przepisem uży
cia. Zamówienia aa pobraniem pocztowem 
uskuteczniają się niezwłocznie. 1278 1—4
    _ -- — — ,—  -  ■  —

D Z IK I C Ą P E K  młody (lroe*ny) oswo
jony, do sprzedania, Jliższa wiadomość pod 
lit. M. L. w  P rzem yślanach .  1409 2—2

Do urządzeń^ i prowadzania

FABRYK SZKLANNYCH
ofiaruje swoje usługi mężczyzna biegły w 
zawodzie technicznym i administracyjnym 
rzeczonego zawodu, za wynagrodzenie od
powiednie pracy. Bliższe warunki i zlece
nia pod lit,: D. Q. 110 załatwiają

H aasensteln et Vogler,
1404 3—3 W ien  — Wollzeile 9.

E S S E N
Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach Bekretnych 
syfilistycznych. zanieczyszczeniu krwi 
i, wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
cołączona w polskim języku.

Ceua flaszki 2 złr. *80 c n t . ; za opa
kowanie 20 cnt.

Dostać można we L w o w ie  jedynie 
I L ^ £ £ l A ^ U K Ę R A .  1389 3 - 3 2

Clayton, Sfcnttleworth i Spółki
'V Lincoln w Anglii (fljj# w Wiedniu)
polecają swe z największą dokładnością

wyrobiono

Maszyny rolnicze i gospodarskie.
Obstalunki przyjmuje p . ARNOLD 

W E R N E R  we L w o w ie ,  obok c. k. Na
miestnictwanr. 95*/,, który na żądanie bro
szurki z opisaniem tych maszyn bezpłatnie 
udziela. 1392 2—3

n o w a  m e t o d a  

leczenia chorób kobiecych
Dr. Raciborskiego w  Paryżu.

Słynny lekarz. Dr. R a c i b o r s k i ,  od
dał nowa usługę ludzkości przez odkrycie 
metody leczenia chorób kobiecych, za po
mocą czopków (pessarium), któremi kobie
ty same mogą lekarstwa na cierpiące or
gana przykładać i tym sposobem leczyć się 
bez częstych opatrywań lekarzy, obrażają
cych ich wstydliwość i bez żadnych przy- 
palen najgorsze zazwyczaj pociągających za 
sobą skutki. Lecząc sie tą metoda chore 
nie potrzebują leżeć w łóżku, moga*sie ba
wić i od zwykłych zajęć nie odrywać.'

Główny skład tych narzędzi w Paryżu 
w aptece p. Phebbou, ulica St. Honorć 114 i 
we Lwowie w aptece p. P io tra  Mikoln- 
Ncha, w Krakowie w aptece p. Brunona 
Mierzyńskiego, 1024 12—12

Zarząd Zakłada zdrojowego
w  S Z C Z A W N I C Y

rozpocząwazy przesyłkę tegorocznych św ieżo  napełnionych wód mine
ralnych, ostrzega interesowane o^oby, ażeby dla uaikmenjia zwłoki w otrzy
maniu zamówień, wysyłanych ztąd jedynie ko lejno — y 'zamówieniami na 
wody mineralne pospieszyć się zechcieli. 1422 1—3

Administracja
„ P r z e g l ą d u  P o l s k i e g o *

ma zaszczyt przypomnieć .Szanownej Pu
bliczności, iż abonament nu IV. kwartał 
rzeczonego pisma rozpoczyna :-ię z dniem 
1. kwietnia 1867 i wynosi 3 złr. Uprasza 
się o wczesne nadesłanie przedpłaty. Da
wniejsi panowie prenumeratorowie, którzy 
za ubiegłe kwartały należytość dotąd je 
szcze nie uiścili, raczą tnkową jak najprę
dzej uskutecznić.

Prenumerować raużaa w Krakowie w 
biórze redakcji przy ulicy Głębokiej Nr. 
173. i w Księgarni Wgo. Czecha, we Lwo
wie u Wgo. Kochańskiego plac Katedralny 
w Poznaniu w Księgarni Wgo. Mercbacha 
w Wiedniu w Księgarni flelf* — Kotula, w 
Paryżu librairie de Luxenbourg rue Tour- 
no 16.

Na liczne zapytania z prowincji czy 
jest jeszcze do nabycia kompletny zb.ór 
P rzeg lądu  polskiego z ubiegłego półrocza, o- 
znajmiamy, j ż  zeszyty z  Lipca. Pażdzierika i 
Listopada zupełnie są wyczerpDięte 1423 1 — 4

Poszukuje się
K U P N O  A P T E K I

na prowincji lub dzierżawy w większem 
mieście. Bliższą wiadomość udziela ZŁ. 
ftulcer, aptekarz* we Lwowie. 1424 1—2

U w ia d o m ie n ie .
Ogier, arab oryginalny, c. k. skarbowy, 

„Ałschgam" przybył do Lwowa na cz*s 
tegorocznego stanowienia, razem z Ilarie- 
quinem. stadnikiem pełnej krwi angielskiej.

Za 4 razowe użycie Atschg.tma do je 
dnej klaczy . . . .  złr. 3 w. a. 
na stajnię i rekwizyt* • „ 2 „ „

Klacie stadne zapisują się poprzód w 
kancelarii Towarzystwa ku podniesieniu 
chowu k'>ni (8/,eroka ulica, dom p Ma- 
ryszlera nr. 19%), gdzie wydane będą bile
ty drukowane, za złożeniem określonej na- 
leżytośc\ 1312 3—3
Od Wydziału galicyjskiego Towarzystwa 

ku podnitsieniu, chowu koni.
Lwów d. 21. lutego 1867.

Sirop de Digitale de Labólonye.
(Syrop Digitalis p. Labólonye, aptekarza 

I. klasy w Paryżu.)
Syrop ten, wyborny środek uśmierza

jący i silnie pgdzący uryne, jest używany 
od trzydziestu ląt z zadziwiającym sku
tkiem przez lekarzy wszystkich krajów, 
przeciw słabościom sercowym, rozmaitym 
puchlinom wtulpym, dychawicom nerwo
wym, kokluszowi, astmie i katarowi chro
nicznemu; w końcu we wszystkich prze
rwach crkulacji.  1051 12—24

S y ro p  p. L abć lonye  sprzedaje się w 
Paryżu tylko w flaszkach, obleczonych ety
kietą kolorową i opieczętowanych opaską, 
na których znajduje się podpis wynalazcy

W e  L w o w ie  jedynie w aptece pod 
Srebrnym orłem p. Z ygm unta  R u k e ra  
l^ena flaczki 1 złr. 80 ct. Opakowanie 20 ct

'Łjtf

Nadzwyczaj dobre i tanie ZER ARKI
Ztsfbny. od trtolu Ut xasxoxy«any

SKŁAM ZEGAitÓW
M. II E l i / A  zegarmistrz* w Wie- 
dnia, ZnettelhofT, Stefansplatz Nr. fi, 
poleca  v wielkim wyborze wszelkie 
fJItimki dobrze zregijjowioycii ąoga- 

rów po cenach naatęjMiJaeyiro:
&*fwrVi gcn*-w »L ii-:

Srebrne eyllndry o < rubinach • • od i|r. 14 v
Srebrne cylindry lepzze • • • * . *  lIr• £• Srebrne cylindry ie ił. brzeg z odsk. kop. (ł li  
8r. eyl.. x o<Ukakuj*eą kopertą lepiie. - 15
JSr. cyl. o fi ru b in a c h .............................. * i
Sr. cyl. z podwójne kopane 
Sr. «yi. lapize, takie poxUeaae • * * * 1 • 

ankry 0 15 rubinach - * * ’ 18
t®r<»brne an rf 1®P*X3 * ■ • • rebrne aukry * podwójną kopertą • .« ?<*

rebrne ankry lepsze (wlącej »rebra) ■ • ■» 95
Srebrne ankry •nir- * kryszR. »xk|oro •• $3
Srebrne ankry l e p n e .......................  • » 2fi
Srebrne a n k r r  obotow* S«vonet*e . ■ -
Srebrne r«’Tiootnary v d o b r rm  ea /unku  * Sn 
Srebrne remontoary % podwójną  k^p»rią f, 3fi 
Ktoto c*! łndry  Nr. 8 r lo te  ną 3 rub inów . 33
Złote cylindrr ** *tota r?«p«Ti....................40
Złote zej?ar*ki darni eo I 1 8 ruh in ao h  , 3fl
Ełote xe| f i rki  1 kan»ią złotą lerata ..
Złote z e e i r k l  damakie  emal iowane  1 b ry

Ucclkami. kapelą, na fi rub- .. 4
flł. xeg. damekfe * podw. kop., na fi rub. „ 4 
%X xeg. dsmakie x *łotą kapilą t * emą-

lią x bryląpolkami.......................   c
^ote ankry o 13 rubinach  .................
ł̂ote ankry lene*1? iłntą kapelą............ ....

£łote ankry 1 podw ójną  kopertą . . .  „ 3
TJotą ankry x złotą kąpiią

od tir. P5 7fi, 80. 90. 100 do 190 U 
rJote ankry damekie. . . . . . .  od złr. jg ii
łoto; ankry damekie x krreział. ukłoni m 65, i 
łote ankry daipeklą e podwójną kopertą „ 5fi 
emontoary t moen. kop. od 110, 180. 15R. ISO 
udzlki po 5 il. 50 ct, t »efarenqrPO 7 x|. 50 et. 

fajwlększy sk ład  zeg a ró w  w a h a d ło 
w y c h  w łasnego  w yrobu  z  dw ule tn iem  
1317 zaręczeniem : 6—12
Ce 8 dni do naeląirania po xłr. 16. flO 98

bijące godziny i półjtediiny „ ft 30 39, 35
kwadranse M ,, 48, 50,

Regulatory eo mleaiąe do nakrąo. .. 98. 30. 31
Za opakowanie zegarów wahadłowych pobiera 

filą 1 złr. 50 centów.
tSW^Naprawki wykonują tlą najstaranniej. Zamiej
scowe zlecenia za przesłaniem gotówki lub prze- 
kaafm będą najrychlej uskuteczniane. Zegary prawi- 
■mją sit takie w zamian.

R0B BflYVEA0 LAFECTEOR.
Jest to S y ro p  roś l inny ,  czyszczący  

k i w  MerkurjR^^ib Leczy "odziedzi
czoną ostrość krwi, o c/o szcza ciało z żółci, 
zepsutych humorów, jest bardzo skuteczne 
w skrofulicznych słabościach, silnych bole
ściach w czasie porodu, uporczywych lisza
jach, wyrzutach syfilistycznych, świerźbie 
zadawnionej, reumatyzmie, wysypce u k o 
biet, w wieku krytycznego przejścia , na
brzmienia gruczułów, chorobach zaraźliwych 
nowych luo zadawnionych, bardzo uporczy- 
wych, 1026 8—24

Dostać można w Warszawie w składach
materjałów aptecznych pp. J .  Mrozowskiego 
i Gailego, jak również u pp. Sokołowskie
go, Grodowskiego K. Lilpoppa, Oenter- 
schnera i spó łk i; w Lublinie u pp. Mazur
kiewicza; Wareskiego; w Wilnie u p .  Chro- 
ścickiego, w Kijowie u apt. Necze; w Kra
kowie u p. Moledzińskiego i we L w o w ie
u P. m i k o l a s c h a .

Skład główny w Paryżu przy ulicy Ri- 
cher nr. 12 u p. Girandeau de St. Gervais. 
ł  ona 4 z ł . ,  z  o p ak o w an io m  4 z ł .  25 c.

WYS ADKÓW14510

c h m i e l ą  i  S a a z

można dostać najtaniej w handlu że
laznym i chmielu (Eisen-und llopfen- 
Handlug w(Zateczu) Saaz (in Bohmen).

Siewników ręcznych
% wentylatorem  na śrubie,
otrzymał znaczny transport i poleca 

po cenie zniżonej

A r n o l d  W e r n e r
we Lwowie, 1391 2—3

obok c. k. Nfiuiiestni’ t.v*a nr. 95% 

SfiABOŚC ! «AHDZIj ;LI i UsT.

P A S T Y L K I
pana

O  E  T  H  i  9
z SOL4 BERTHOLLETA 

(Chloran potażu),
Polecany Przez lek^r^y paryskich 

szpitalów przeciw słabościom gardzieli, 
anginom, (zapaleniom gardła), krupie, 
wrzodom i zapaleniom ust, przywrccają 
napowrót gibkość gardzieli i czystość 
głosu, usuwają cuchnący oddech, le
czą powstałe przez palenie tytoniu 
drażnienie i usuwają ‘tak szkodliwe 
działanie merkurjiiszu. Cena 2 złr.

PROSZEK i ELIXIR
od bołu zęb ów  z sołq Bertholleta.

Zapach tych pastylek ma przyjemny 
smak, ich własność dodawania jędrności 
ciału, i orzeźwienia, sprawiają, iż uży
wanie onych w toalotowym względzie, 
je»t wielce szacowne, zaś niezbędne przy 
utrzymywaniu czystości zębów i nst. One 
usuwają zapalenie, orzeźwiają dziąsła, i 
uśmierzają szybko zbyt wielkie tworze
nie się śliDy. — Cena proszkn 1 złr, 40 
c t, ; elixiru : 1 złr. 30 ct: — Za opako
wanie 20 centów. 1059 7—?

Sprzedaż en gros : w aptece p. 
Dethftti w Paryżu. Faubourg Saint- 
Denis. 90,

Skład głów ny dla Galicji w aptece 
Z. RUKERA w e L w ow ie.

W mieście powiatowem C IE S Z A N O W IE  
jest do w ynajęcia wr domu dworskim

kilka pokoi
oraz stajnia i wozownia, pr/e/.uaczone na 
dom wijezdny, poszukują 8ie więc przed
siębiorcy, któryby mógł utrżywywać dom 
zajezdny i trakujernię. O bliższo szczegóły 
wynajęcia, chcący wynająć ma się zgłosić 
listem* frankowanym pod literą adresu K. R. 
wT C ieszanow ie.

Do miasta powiatowego C IE SZ A N O W A
poszukuje się

p i e k a r z a
katolika, któryby się wykaaał odpowie- 
dniemi funduszami doprowadzenia tego rze
miosła, chcący objąć to miejsce mają się 
zgłosić listem frankowanym pod adresa : 
K. R. w  C IE SZ A N O W IE . 1339 3—3

'ERLES dETHER
OT D ł  CLERTAN

Perły eterowe P, Clertan  użyte w dozie zwy
czajnej od 2 do 5 w łyżce wody w kilku chwilach 
uśmierzają najnieznośniejszy ból głowy, migreny 
i rozdrażnienie nerwów.

|l20J we Lwowie w
Piotra Mikolascha. I

PROCH i  h e r b a t t .
Ponieważ * wielkiej ilości herbaty proch 

pozostaje, przeto sprzedaję takowy w pa
czkach cało, %, y, funtowych, funt po l 
złr. w. a. 2205 3—3

Frydryk Schabnth.
m  ®  i  ©  a  2 )

Monograiia tychże.
Dzfelo in 12. Dr. Lebell, rue de FEchiąuier

14 w Paryżu.
(Cepa 4 franki.)

Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmie
rza cierpienia hemoroidalne najuporczywsze 
we 24 godzin, leczy we dni kilka, bez ża
dnego niebezpieczeństwa wpędzenia we
wnątrz. 1301 3 -12

Pikniki, pomada i płyn, stanowiące cał
kowitą kurację, znajdują się w aptekach 
pp. Mikolascha we L w o w i e  i Brunona

Niżej podpisany upoważnił

Dom komisowy pp. Jekiel i Krzyżanowski
804i/4 we Lwowie

do przyjmowania zamówień na miejsca, do jazdy prze ze mnie aranżowauej z W ednia
do zwidzenia wystawy paryskiej togorocznej,

C e n y  n a s t ę p u j ą c e :
Podróż 2i(ą klasą do Paryża i napowrót do Wiednia, wszystkie wygody — stół, po

mieszkanie i zwidzenie bezpłatnie wystaw i miejsc uwagi godnych Złr 140.
Zadatek przy zamówieniu Złr 40
Podróż i mieszkanie tylko „ 100
Zadatek * 40

Podróż 3cią klasą włącznie z wyż wymienionym Złr 85
Zadatek „ 25

Czas pobytn w Paryżu 14 dni. Nabywcy mojej karty jazdy, płacą ze wszystkich łittij 
kolei do Wiednia i napowrót połowę taksy. Również można nabyć u tychże Panów lo
sów, z których jeden pomiędzy 90 wygrywa: całą jazdę wraz z wszystkiemi wygodami: 

Cena losu na 2gą klasę * Złr, 2.50
„ M 3cią * . o . 19

Objaśnienia i Programy udzielają ci Panowie bezpłatnie.
Wiedeń 11. marca 1867. J Ó f c e f  N e t t I H Ą j 0 F

Przedsiębiorca jazd Towarzyskich. 1417 2—3

WYKI CZARNEJ, korzec po 6 złr. — oraz 
IIRECZKI SYBIRYJSKIEJ, korzec po 8 złr.

można dostać u dzierżawcy 
w F e l s z t y n i e ,  p o c z t a  C h y r o  w.

HBECZKA 8ybirska, czyli perłowa nietyiko źe jest ważniejsza i wydatnlesza ed 
naszej, lecz nadto przymrozki jej nie szkodzą, i udaje się dobrze w tych gruntach, 
gdz^e naszej już siać nie możua, łub gdzie takowa wyradza się w tak zwaną hreczkę 
bukwiasta. * *1412 2—2

Nowe czarne jedwabne i z innych materyj
 i .  ^

najtańsze pod „Amerykanką". Zamówienia z prowincji uskuteczniają się za pobraniem 
pocztowem najszybciej: załączyć także trzeba dokładną centimetralną' miarę. Na żąda- 

Trją także wzory najnowszych materyj. 'W ien, 8tadt,* Mólkersteig Nr.
1 1 k T ► -M A Hf A /-V *  •

me poayłrją
l .  Stock, Tliiir Nr. 5.

3
1418 2 - 2

Donoszę niniejszem, iż otrzymałem
pierw szą przesyłkę Turni p sa , R ajgrasa, grucha i t. d.

ze Szkocji przez parowiec Yienna na Hamburg, i polecam Turnipsy:
Yellow Tankard po 8Jzłr. w. a. za cetnar. 
Szkocki Rajgras „ 30 O 7)

W bitł Tankard po 190 złr. w. a. za cetnar.,
Wite Globe „  80 ................... ..

Tudzież kapustę po 3—3 złr, za fuut. Cebulę po 4% —6 złr. Buraki ćwikłowe 
po 20 złr. za korzec. Buraki dla bydła po 18 złr. za korzee, buraki dla bydła olbrzymie 
po 24 złr. za korzec i t. d. Także wszelkie inne jarzynow e, lasow e, gospodarskie  
i nasiona kwiatów świeżo  w  zapasie i bardzo tanio.

Spisy^ rzeczonych nasion szczegółowe rozsyłam Szanownym kupującym, w spisach 
tych ZD*jdxie Szanowna Publiczność ceny także szczegóło o wymienione. 1399 3—10

3EC-A.3BŁOŁ C T JB S U iM E A O T C T ,
Skład nasion w e L w ow ie przy placu Marjackim pod I. 3Gf

( R E C A P I T U L A T I O N . )
S z c z e g ó ł o w e  d z i a ł a n i e

1102 2-5

Murzyńskiego w Krakowie.

W o d y  A n a t e r y n o w e J  d o  u s t
Dr. J. Cr. P op p a,

zestawione praez Dr. J u l j u s z a  J a n e l l  praktycznego lekarza.
Woda Anaterynowa używaną jest we wszelkich defektach ust i aębów, których tak 

wi«le, iż tutaj niektóre tylko wypadki z własnego doświadczenia przytaczam.
1) Łagodzi i osuw a bole z^bów  dzburaWyrfi, zapobiega zakażeniu i prócbrtrte- 

niu zębów zdrowych przez zarażenie zepsutemu.
Zostawiony bowiem bez zapobieżenia iłemu, ząb nadpsuty ulega oałkowicie zaka

żeniu, a złe pogorszą się.
2) W  wypadkach reumatycznego i nerw ow ego  bołu zębów , spuścić się mo

żna na środek ten jako niezawodnie łagodzący bole.
3) Zalecenia godną jest także Woda Anaterynowa do użycia na dziąsła  łatwa  

k rw a w ią c e  się, z przyczyny ich gąbkowatości i osłabienia. U żyw ając W odę Anata- 
r y n o w ą  do ust, umacnia się dziąsła i w ogóle oprawa tebów nabiera siły przez zawartą 
w  W odzie  subs tanc ję  śc iąga jącą  i w zm acn ia jącą ,  talt, li dziąsła odzyskują znowu 
Bwą dawną elastyczność, a zawarta praez użycie woda w dziąsłach służy ku ciągłemu ich 
odświeżaniu. Użyciem tej wody zapobiegł* się często najszkodliwszym skutkom.

4) Z m ien ia jąc  p o tra w y  i nap o je  raz  z ian ie  to gorące , szczególniej w porze 
letniej, eo równic szkodliwie wpływa na zęby i usta, wzmaga drażliwość, a zatem i wpły 
wy złe powiększa, które czuć się dają dupiero gdy powietrze dżdżyste następuje.

5) Nieocenionym środkiem jest Woda Anaterynowa ku utrzymaniu przyjęmnego  
powonienia przy oddechaniu, tudzież do pozbycia się i usunięcia zupełnego n ie 
przyjemnego odoru z ust, do czego dostateczne jest kilkakrotne płukanie W odą  
Anaterynową.

6) W wypadkach, kiedy już osad kam ienny się pojawia.
7) W tych wvpadkaoh, kiedy zęby się krwawią* i z tychże prawie prayczyn sku

teczną jest także W oda A naterynow a zapobiegając Egniliznfe dziąseł.
*8) W wypadkach słabo oprawionych zębów* wzmacnia osadę, w wypadkach skro

fulicznych, h i w wieku podeszłym, kiedy d z i ą s ł a  s i ę  m a r s z c z ą  i u s u w aj a.
9) Nadzwyczajnie pożyteczną jest woda eelu otrzymania w czystości zębów 

sztucznych.
19) Przet używanie tej Wody nabierają usta św ieżośei i przyjemnego smaku, 

ponieważ przylgnięte do zębów nieczystości i kwasy woda rozpuszcza i uwalnia je ,  
przeto odświeża Nmak i zęby.

11) P rzeciw  gąbkow atości ust i  naroślom  w  ustach.
12) Zcby odzyskują sw ą  pierwotną przyrodzoną piękność, ponieważ użycie 

Wo d y  A n a t c r y n o w e j  spłukuje z nich złe substancje i przywraca im potysk.
13) Przeciw pęeherzykowatym n.^rościom (Aphten) na p od n iecen iu , które czę  

sto bardzo boleśnie czuć się dają i przeszkadzają w y m o w ie .
14) W ogoltiości czyści i utrzymuje w  zdrow ym  stanie zęby.
15) Usuwa chroniczne zapalenie dziąseł.
16) P rzeciw  szkorbutowi, a w tym wypadku szczególniej do polecenia żeglarzom.

CJena flakonika 1 złr. 40 cnt. Opakowanie 20 cnt,
Anaterynowa Pasta do zębów  po 1 złr. 23 cnt. Roślinny proszek do zębów  po

03 cnt. Masa do plombowania zepsutych zębów  2 złr. 10 cnt. w . a.
P ow yższe  artykuły utrzym ują:

W e L w ow ie apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, apteki pp. 
Mikolascha, A. Berlinera, Ebenbergera, i Zygmunta Rukera, pp. Gebuardt i Kleina wdo
wa, Bonifacy Stiller. W  Krakowie pp, Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stockmar

apt. i J .  Bartl.
W

p. Czarnik 
ż 
w
ner, _ _    w
p. A. Grotowski apt., w  ttroliobyczy p. Kleczkowski, w  D ynow ie ». M Kornecki w  
G rzyb ow i, p. Muszyński w  Jaw orow ie p. L. Lachowicz S T w T a r  oś taS  B o
gusz apt. w  of onv i  p. IJozański, p. K. Laden. p. Sehaje Hermann i p. Sidorowie* 
?P Vr "■ P* Nitnbitt apt., w  Kiiupoiun r B. Sonnaer, w  Łatow iskaeh p*
M. Kornecki, w  Lipniku p. bommerfeld apt., w  M anastcrzyskach p. Lipschtlta, w  
Nowym  Targu p. 8. Laur, w  Nowym Sączu d. Kosterkiewiczowa wdowa, w  Przem y
ślu p, Gaideczka i Syn, p. Machalski i p. M. Baumann, w  Przew orsku p. Switalski 
apt., w  R adowcach p. B. fpeichinann, w  R ozw adow ie p. Marecki, w  R zeszo w ie  p. 
J. Scheiter i Syn, w  Samborze p. Kriegseisen apt., p. Riedl apt. i,p . A. Kromer, w  
Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, w  Stan isław ow ie  p. Beil apt., p, Switalski i p. B. 
Czuczawa, w  Stryju p. B. Komberger apt. i p. J. A. Batschapt, w  Serecie p. I. Sora 
mer, w  Suczaw ie_p. E. lotezat apt., w  Tarnowie p. J .  Jahn P* Milikowski ksieg., 
w  Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz, w  Turce p. A. Czyrniański, w  W adow i
cach p. ło ltin , w  Zaleszczykach p..Kodrebaki. w  Z łoczow ie  p. Wolf Korkes d. A 
Gottwald i p. Krzyżanowski a p t ,  w  Ż ółkw i p. Krzyżanowski apt ’

7 B ełzie p. Hryrnak, w  Białej p. Knaus, w  Bielsku p. Stańko apt. w  
ik a p t ,  w  Bachnl p. Niedzielski, w  Brodach p. Fr. Gomuliński a p t ,  '
» r ł  - — %ł*.i a « n  R  V rl o.i .i o o k f  wr Ił  H a « n a i » n  ^  17 , J * i • • .

Bóbrco 
w  Brze-

Ai j dr.Trrj): Witalis W. Smochcnrski.

W moc §§. 3. i 7. statutów

Pierwszego Galicjfjskiego Towarzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu,
następnie stosownie <lo uchwały Rady zawiadowezej z dnia 21. stycznia 1867.

otwi«ra się S u b s k r y p c j a  I .a  A k c j e  tegoż Towarzystwa w sumie 3 0 0 . 0 0 0  z ł r .  W. 8
Subskrypcja otwartą będzie

y§ zez dni a to: od O. lutego do SO. marca i§6f,
Przyjmują podpisy i wydają pokwitowania na odebrane wkładki:

Filia Banku Anglo-Austrjackiego w e Lwowie,
K Kirchmayer i Spółka, dom Bankierski w  Krakowie,

W. Kochanowski, doktor praw w Czerniowcach.
1286 17-2 0  Lwów dnia 16. lutego 1867.

Z Rady Zawiadowezej.
Właściciel i odpowiedzialny redaktor : Jan Dobrzański. Diuk Kon ela Pillera!


